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Na fali diiia
Kraków, 4 kwietnia 

0>) Nie ultga żadnej wątpliwości, że jakkol­
wiek ^  załatwieniu prowizorjum oudżetowe- 
SO «*az konfliktu ua tle iwwestycyj nastąpiło 
^•łączne udpr^ciiie w sytuacji parlamentar­
n i ,  to jednak problem ustroju rządów w paii 
■*ki» bynajmniej nie zszedł z porządku dzlen 
“*80. Wprost pa zeoiwnue, w  atiwbsfcrze nieco 
^P^kojiiiejjzej tem silniej i wj raźniej uwtfda- 
tnia się powaga tej <lla przyszłości Rzpjltej 
pierwszorzędnej kwest‘p'. I oto możemy skon- 
siato^ć, że rozpoczyna się genrralny szturm 

ustrój pai'iamcntArno-demokiatyczjiy w Pol 
s «̂. „SłoWo Polskie" propaguje jawnie ł otwar 
c'u uslrój faszystowska, wileńskie „Słowo*' kg- 

zaiwania z parlamentaryzmem, łódzka su- 
^^yjną „Prawda" ogłasza wielką teoretyczną 
ro^Prawę na Bernat „bankructwa" parlamenlar 
nej demokracji.

Paraaoksalwg dtroną sytuacji jest fakt, że z 
Pośród stronnictw polskich bronią parlammta 
ryzmu tylko socjaliści1, radykali chłopscy 1... 
end«y. w  *ezn świetle przyszłość demokracji 
w  Polsce budżić musi' istotnie bardzo poważi e

^  przytem niewiddomo właściwie, skąd pp. 
jo g o w ie  parlamentaryzmu zaczerpnęli wia- 
uOłności o jego rzekometra bankrutowaniu w 
ŁUTOpie. Prawdą jest, że parlamentaryzm prze 
^W a ktyzyS( atoli nikomu — pominąwszy 
Mussolmiego, Lenina i paru ich małych na­
śladowców i— nie przyszło jeszcze do głowy, 
że z kryzygłl tcg0 można wybrnąć przez ., ska­
sowanie parlamentaryzmu. Wszyscy zdają 
sobie z  tego sprawę, że jedynem wyjściem z 
sytuacji jest — naprawa parlamentaryzmu i 
ciągły rozwój demokracji. W tym duchu wy­
powiedział się dopiero przed kilku rlriaŁU 
W Bordcaui taki dobry nacjonalista, jakim 
jest p.tmjer francuski, p. Poincare.

Sfery sanacyjne muszą stanowcza zrewido­
wać swój stosunek do sejmu, i parlamentary­
zmu w ogóle, jeśli nie mamy istotnie Wejść na 
daogę zgoła 1'ebezpieczny '.li i karkołomnych 
eksperymentów.

Chwilowo, jakkolwiek nastąpiło na terem-* 
1 arlanientarnym odprężen;e sytuacji, to Je­
dnak horoskopy są dość niewesołe, a conaj- 
biuiej niewyaMŹne. Tego rodzaju sjduacja, Ze 
rz4d tylko tał. długo i o tyle toleruje sejm. 
jąk długo i o ile ,/więl.szość sejmowa nie sprze 
yiwia się intencjom i pjzedlożeniom rządu w 
t^Westjach zasadniczych, jak zmiana regularni 
nu i pełnomocnictwa'* („Czas'*) — nie może 
^CZyŵ ścłe utrzymać się na dłuższą metę. Je- 

yuem z niej wyjściem, to „współpraca oparta 
Wząjernnem przestrzeganiu równowagi 

władz i rozgraniczeniu kompetencji" („Rzecz 
Pospolita"). Na tę drogę muszą wstąpić, o źle 
mamy zlikwidować obecne przesilenie — 
oba czynniki, to jest zarówno sejm jak 
i ł *2^’ a mamy  waażfenie, *e decyzja i siła 
- w ikoćci w i ozwikłaniu problemu leży po stro
ułe — rządu.

p< glflid „Kurjera Polskiego", że „o ile obecny 
uhład sił ar sejmie nie dozna zmian, sejm bę­

dzie mógł rozwinąć skrzydła do pracy skutecz 
nej dla państwa** — jest poglądem dość odoso- 
bn.onym w Swoim opLyniiżmie ale wolimy na 
razie być przecie... optymistami.

O ile w kwestji sytuacji wewnętrznej pań­
stwa trzeba się dopiero przezwyciężyć, ażeby 
wydobyć z siebie trochę optymizmu, to w  dru 
giej aktualnej sprawie stojącej na porządku 
dziennym — sprawie polsko-litewskiej — przy 
niósł ubiegły poniedziałek niespodziewany, a 
naprawdę pomyślny obrót rzeczy Podczas gdy 
j< szcze w niedzielę zdawało się, że wskutek 
uporczywego wysuwania przez p. Waldemara- 
sa siprawy WiLia rokowania ulegną odroczeniu 
a możliwe nawet i rozbiciu, — w poniedziałek 
sytuacja nagle rozjaśniła się.

Dzięki cierpliwości, umiarowi i znakomitej ta 
ktyce ministra Zaleskiego musiał Waldemaras, 
nie chcąc przed całym światem zademonstro­
wać już aż nazbyt wyraźnej swej zlej woli, zgo 
dzić się na rzeczowe traktowanie poszczegól­
nych problemów spornych, przędewszystkiem 
syiopodanjstej natury. W tęp sposób wyłonione 
zostały — jak już wczoraj o tern W telegramach 
donieśliśmy — trzy koanisje, s mianowicie 1) 
dla spraw gospodarczych i komunikacyjnych, 
2) dla spraw bezpieczeństwa, 3) dla ruchu gra­
nicznego. Przewodniczący wszystkich trzech 
komisyj, po jednym Polaku i jednym Litwinie, 
zbiorą się 2U hm. w Berlinie dla ustalenia toku
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dalszych rokowań, przyczem ustaló&o, że korni 
sja pierwsza obradować będzie w KownA dPtt 
ga w Warszawie, trzecia w Berlinie.

Obaj ministrowie, indagowani po poniedział- 
kowem posiedzeniu przer dziennikarzy, wyrazi 
Ii zadowolenie z v'ynikOw konferencji. P. Zale 
ski oświadczył: „Posunęliśmy sie zmów o dozy 
krok naprzód".

Można istotnie po zakończeniu w ter. iposób 
pierwszej części rokowań wyrazić g»ęłx>kśc za 
u owolenie że tak bardzo jeszcze niedawno za­
ostrzony konflikt litewsko-polski przybrał for­
my znacznie już łagodniejsze i rokuje nadaanó 
na pokojowe załatwienie. Odyby atołi w  ustano 
wionych komisjach wyłoniły się wskutek opora 
litewskiego nowe trudności to w takim rarie 
nie grozi również bezpośrednie nfeóeopkioaełr- 
stwo wojny, gdyż wówczm nastąpiłyby p zewł 
dziane w uchwale Rady Ligi rlarodóy x 10 gra 
dnia 1927 „życzliwe nsłu#fi‘‘ Ligi

Załagodzenie spora litewsko powtdego z  w  
najgorszymi horoskopami có do pckojcwćj J«tó 
likwidacji, jest więc w  grorcK. rzeczy włefeą 
zasługą Ligi Narodów, która w tóc sposóŁ Jê . 
szcze raz okazała ,fó przy wszystKkS wocfe 
brakach i niedomaganiach jesl Jednak jedytiyra 
w chwili obecnej mstronwiiwjiu ptócyfikac##’ 
nym na terenie połityfcJ nhódsynaiuieraei.

m

Tekst noty min. Zaleskiego do Litwy
Polska proponuje Litwie zawarcie paktu o neagresjl.
Królewiec. 3. 4. PAT. Tekst noty złożonej w 

dniu wczorajszym dleegacji litewskiej przez de 
legację polską w sprawie bezpieczeństwa pań­
stwa litewskiego:

Panie Prezydencie, w odpowiedzi na note pa 
na z 1 kwietnia br. Nr. 5 i w związku z merao 
rjaiem dotyczącym bezpieczeństwa państwa li 
tewskiego mam zaszczyt podać do wiadomości 
Pańskiej, co następuje: Twierdzenia tej noty co 
do rzekomego wrogiego stosunku Polski do nie 
podległości litewskiej są całkowicie pozbawio­
ne podstaw i nie mogą być potwierdzone przez 
żaden fakt historyczny, przeciwnie pozwalam 
sobie twierdzić, że Polska nie tylko nigdy nie 
była przeciwniczką niepodległości Państwa li 
tewskiego, ale że dzięki Polsce Litwa zdołała 
utrzymać swą niepodległość.

Zarzuty które Pan sformułował przeciwko 
Rządowi Polskiemu, powołując się na egzysten 
cję organizacyj wojskowych z pośród emigran 
tów litewskich w Polsce i na kontakt terory- 
stów litewskich z władzami polsklemi są też 
bezpodstawne i oparte najwidoczniej na hłszy  
wych informacjach. Aby w przyszłości uchro­
nić rząd litewski przed tego rodzaju informa­
cjami. mogę tylko prosić Waszą Ekscelencje, 
aby zechciał akredytować reprezentanta Litwy 
w Warszawie, aby był on w stanie sarn udzie­
lić Rządowi litewskiemu w tej kwestji iniorma 
cyj ścisłych i dokładnych*

Co do propozycji Pańskiej zmierzającej fcH 
go, aby agresję polską wobec Litwy uczył #  
mniej prawdopodobną pozwalam sobie prryptt 
mnleć, że niejednokrotnie Rząd Fobfcś dawaA 
wyraz swym pokojowym zamiarom w stosun­
ku do republiki litewskiej. Pozwalam sobie tdS 
zwrócić uwagę Waszej Ekscelencji na fakt, że 
Rząd Polski najbardziej formałm© ©świaocryf 
przed Radą Ligi Narodów: „Rzeczpospofita Poi 
ska uznaje i szanować będzie najzupełatei nto* 
podległość polityczna i integralność terytorjałaK 
Republiki Litewskiej*'.

Ponadto mogę zapewnić Pana, że Rząd Po** 
ski pragnie nie tylko uczynić mniej prawdopo­
dobną możność agresji przeciwko Litwy, afó 
że byłby nawet skłonny uczynić wszelką wza­
jemną agresję niemoźHwą. W tym sensie propó 
nuję Panu zawarcie natychmiast pana o s ^  
agresji między Polską a Litwą. Wobec powyf1 
szego nic nie mam przeciwko temu, aby kwe­
stia bezpieczeństwa Państwa litewskiego sta­
nowiła punkt programu naszej konferencji. Rn* 
szę przyjąć Panie Prezydencie zapewnieni! me 
go najwyższego szacunku. Podpisano: August 
Zaleski, minister spraw zagranicznych przewód 
nlczący delegacji polskiej.



' Nr. 96 
       — —■

Wyiazd delegacji polskiej 
z Królewca

sir. 2 DZIENNTK" caWflrfelr 5 IV 1928

Dalsze obrady komisji budżetowej
Budżet Prezydenta Rzpiitej i Najw. Izby Kenlr. (Paihntura —  przy^ty 

bez zmian. —  Skreślenie pozycyj wydawnictw państwowych.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3. 4. We wtoreK 3 bm. o godzinie 
10.30 zebrała się sejmowa komisja budżetowa. 
Na posiedzeniu tern poseł Wyrzykowski (Wy­
zwolenie) zreferował budżet Prezydenta Rzpli- 
tej Polskiej. Referent między mnemi zaznaczył, 
że kancelaija cywilna ma niedostateczny skład' 
personalny, przez co urzędnicy w .tym dziale są' 
przeładowani praca. Omawiając uposażenie P. 
Prezydenta referent stwierdził, że uposażenie to 
dawniej wynosiło 10 tys. zł. miesięcznie, po 
zwaloryzowaniu wynosićby miało 18 tys. zł. Na 
jednym z posiedzeń Rada ministrów uchwaliła 
podnieść tę sumę do 20 tys zł., jednakże Prezy 
dent nie zgodził się na to, aby uposażenie jego 
było zwaloryzowane przed zwaloryzowaniem 
płac ogółu urzędniczego i zażądał pozostawie­
nia uposażenia w wysokości 15 tys. zł. Plan fi­
nansowo-gospodarczy rezydencji w Spalę w 
itym roku ma dać niedobór w wysokości 132 
.tys. zł. Pozostaje to w związku z urządzeniem 
Stacji doświadczalnej rolniczej, gdyż obok za­
chowania swego charakteru reprezentacyjnego, 
Spała zgodnie z życzeniem p. Prezydenta ma 
ibyć i placówką naukową. Oczywiście niedobór 
ten, oświadcza sprawozdawca, z biegiem czasu 
zniknie.

Poseł Dąbski (Stron. Chł.) z wdzięcznością 
jpodkreśla gest p. Prezydenta, który nie zgodził 
się na waloryzację swego uposażenia, dając 
tem świetny p rz y k ła d  innym. Sprawozdawca 
informuje dalej że p. P re z y d e n ta  utworzył oko­
ło swej osoby tzw. o śro d ek  dla spraw gosD odar 
czych. Z aangażowano w tym celu 4 osoby ze  
sfer naukowych i fachowych.

Poseł Rozmanu (K. Ż.) zapytuje czy p-zecią 
Serie urzędników kancelarii cywilnej nie utrud­
nia Prezydentowi wykonywania konstytucyjne 
go p-arwa łaski.

Po końcowych wyjaśnieniach referenta posła 
Wyi zykowskiego, komisja przyjęła budżet p. 
Prezydenta RzpRej bez zmian.

Następnie odbyło się głosowanie nad wnio­
skami do budżetu Prezydium Rady Ministrów 
który omawiany był na wczorajszem posiedze- 
tru. Komisja przyięła wniosek posłów Czety/er 
tyńskiego i Korneckiego o skreślenie w budże-

Moskwa, 3 4. PAT. Szybkie uchwalenie 
pi zez sejm prowizorjum budżetowe zaskoczy - 
lo tutejsze sfery komunistyczne- Koła tutejsze 
liczyły na 03tlrą walkę konstytucyjną już na 
■wstępie kadencji, przyczęm sprawa pełnomo­
cnictw dla rządu miała odegrać wybitną rolę. 
Największe zdziwijęnie wywołuje tutaj silano- 
wieko PPS, od chwili bowiem ogłoszenia wy 
Piku wyborów panowało przekonanie, że PPS 
doznawszy częściowo niepowodzenia w okrę­
gach przemysłowych będzie znacznie ustęp1 i- 
Wszą wobec komunistów. Dlatego też energicz 
na postawa zajęta przez socjalistów polskich

cie przedsiębiorstw i wydawnictw państwo­
wych dochodów i rozchodów ,,Gazety Lwo­
wskiej", „Gazety Poznańskiej i Pomorskiej".
W sprawie trybunału administracyjnego przy­
jęto wniosek o  dodanie 20.700 zł. na dwa nowe 
etaty sędziowskie.

Z kolei poseł Wyrzykowski zreferował pozy 
cje Najwyższej Izby Kontroli państwa, stawia­
jąc przy tem dodatkowy wniosek, aby na zapo 
czątkowanie budowy gmachu tej izbv w  War­
szawie wyznaczono w budżecie 6CiuO tys. zł. a 
na zapoczątkowanie budowy gmachu w Wilnie 
180 tys. Mówca pokreślił, że izba kor.troli o- 
gromnie ułatwia pracę sejmu. Poseł Chądzyń­
ski flfPR) przychyla się do wniosku. Przewodni 
czący poseł Byrka oświadcza, że nie może pod 
dać wniosku pod głosowanie, gdyż nie zostało 
wskazane pokrycie. Merytorycznie przeciw­
nym jest wnioskowi również poseł Rataj (Piast) 
stwierdzając, że polityka budżetowa nie może 
być chaotyczną, nie możemy tworzyć nowej ka 
tegorji projektów budowlanych w formie wnio­
sków poselskich.

Natomiast co do strony formalnej to poseł Ra 
taj zgadza się, że wniosek może być głosowa­
ny. Prezes Najwyższej Izby Kontroli Państwa 
wyraził nadzieję, że sprawa budowy tych gma 
chów zostanie wkrótce uzgodnioną w rządzie, 
prosi więc o odroczenie tej sprawy do trzeciego 
czytania. Wobec tego rodzaju oświadczenia pre 
zesa N. I. K. referent cofnął narazie swój wnio­
sek. Następnie prezes N. T. K. udzielał szeregu 
wyjaśnień o działalności N. I. K. poczem komi­
sja budżet N. I. K. przyjęła bez zmian.

Podczas dyskusji zaszedł ciekawy incydent. 
Oto poseł Krzyżanowski tytułowa’ posła C,:ef 
Wertyńskiego księciem, przeciwko czemu z.apro 
testował poseł Pragier (PPS) mówiąc, że tytu­
łów nie wolno wymieniać w komisji budżeto­
wej, można ich używać chyba ty'ko w rozmo­
wie prywatnej. Wywiązała się z *egc powodu 
dłuższa polemika mi-sdzy posłem n
Krzyżanowskim.

Następne posiedzenie komisji budżetowe: wy 
znaczone zostało na 18 bm. na godzinę 10.30 ra 
no.

na Wewnątrz i zewnątrz sejmu wobec posłów 
komunistycznych, wywołała tu nietylko zdzi­
wienie ale i zdenerwowanie, Redakc.a oficjal­
nej agencji rządu sowieckiego Tass kończy biu 
letyn swój z 31 marca o sytuacji wewnętrznej 
w Polsce dosłownie w ten sposób: Na czwar- 
tem posiedzeniu se jmu PPS znakomicie spełni 
niła rolę policjantów Dzisiejsza „lzwiestja" 
w oficjalnym komunikacie o szybkiem zała­
twieniu preliminarza budżetowego, powtarza 
za Tass em, że PPS jest właściwie tylko współ 
pracuWnitzką polskiej policji.

Królewiec. 3. 4. PAT. Minister spraw zagrani
cznych Zaleski w towarzystwie członków de­
legacji wyjechał dziś o godzinie 11 p •Zcdpołud- 
niem z Królewca do Vv arzawy. Wyjeżdżające-1 
go ministra żegnali na dworcu w Królewcu imię 
niem władz niemieckich radca legacyjny Leh-ł, 
land, konsul generalny Rzplitej w Kroiewcu Sta 
niewicz z całym personalem konsulatu, oraz po** 
zostali jeszcze w Królewcu dziennikarze zagra 
niczni. Minister Zaleski przybywa do W auza - 
wy o godzinie 9 wieczorem gdańskim pociągiem 
pospiesznym.

Urzędowanie P. K. 0. w piątek 
i sobotę

Warszawa, 3 4. PAT. PKO. komunikuje, Se 
kasy inslytucyj czynne będą dla publiczności 
w wielki piątek f wielką sobotę do godziny, tli 
przedpołudniem.

f
Bezpośrednia komunikacja towa­
rowa między Polską a sowietami

Moskwa, 3 4. PAT. Tass donosi, że na stacji! 
Niegoricłoje otwarta została przez przedstawia 
cieli sowieckich i polskich koleji żelaznych! 
bezpośrednia komunikacja pociągów towaro­
wych bez przeładowania. Zmiana osi odbyta 
się w ciągu 10 minut, 
i  o -----

Działalność Ligi Nar. w kwietnia
Genewa, 3 4. PAT. W miesiącu kwietniu 

działalność Ligi Narodów będzie się wyrażała 
pracami w sprawach technicznych, W dniu 
11 kwietnia zbierze się komitet rzeczoznawców 
w sprawie ujednostajnienia ustawodawstwa 
w dziedzinie przemysłu, 12 kwietnia rozpocz­
nie swoje obrady komisja opiumowa, 30 kwie­
tnia obradować będzie komitet hygieny.

Rewizja t!aiiu Davesa7;  >
Paryż. 3. 4. PAT. W dobrze poinformowa­

nych tutejszych kołach finansowych oświadcza 
ją, że wiadomość podana przez parysKiego ko­
respondenta jednego z dzienników amerykań­
skich, jakoby do rządów francuskiego i angiel­
skiego zwrócono się z wnioskiem o przeprowa­
dzenie rewizji planu Davesa, pozbawiona jest 
wszelkich podstaw. Podobny wniosek nie zo­
stał dotychczas żadnemu z tych rzą’dów złożo 
ny. W kołach tych sądzą jednak, ze możliwem 
jest iż rządy te zgodzą się na rozpatrzenie ewen 
tualnej propozycji w povyższej sprawie pod wa 
runkiem równoczesnego podjęcia rewizji zobo­
wiązań Francji i Angiji względem ich wierzy­
cieli wojennych.

 o —

^tresemann kdridydu je w Bawarji
Berlin, 3 4. PAT. Minister StrdSeinann przy 

jął propozycje bawarskiej partj ludowej i w  
myśl tlej Propozycji kandydować będzie przy 
wyborach do Reichstagu w Górnej Bawarji i  
Szwabjf na czele listy wystawionej przez pań 
tję ludową.

Acbmed Zogu stara się o rękę 
księżniczki egipskiej

Londyn, 3 4 PAT. „Evening Standrt" donosi', 
że enńsarjusz albańskiego prezydenta państwa 
Achmed Bay Zogu przybył do Kairu celem sta \  
rania się dla Achmeda Zogu o rękę jednej z  ' 
księżniczek egipskich.

"O -

8 górników ofiarą eksplozji 
w kopalni

Reystone, 3 4. PAT. (Star Wrginia) Wczo-* 
raj w jednej z tutejszych kopalń nastąpiła eks 
plozja, przyczem zginęło 8 górników. Sześć 
ofiar katastrofy znaleziono w odległych od szy 
bu miejscach, gdzie schronili się w naazleji, 
że śmiercionośny czad ich nie dosięgnie

Skarga Polaków z Opola do Ligii Narodów
w sprawre ucisku mniejszości polskiej na Śląsku niemieckim
Opole, 3 4. (Telefon własny) Związek Pola­

ków w Opolu wysłał wczoraj do sekrelarjalu 
Ligi Narodów telegram następującej treści: 
Związek Polaków w Niemczech (dzielnica ślą­
ska) zwraca uwagę Rady Ligi Narodów na nie 
możliwe stosunki w jakich żyje obecnie mniej 
szość polaka na Śląsku niemieckim. W ciągu 

atnich 10 dni pięć razy kulturalne i religij-

Oibrzymie spustoszenia w Małej 
Azji

Angora, 3 4. PAT. Wedle oficjalnych danych 
w czasie ostatniego trzęsienia ziemi poniosło 
szkody przeszło 18 wiosek. Ogółem zniszczo­

ne zebrania Polaków we wsiacb i miastach zo 
stały rozbite przy użyciu materjałów wybucho­
wych , rzez uzbrojone bandy. Szereg osqb zo­
stało pokaleczonych, nie wyłączając dzieci i ko 
biet. Wnosimy równocześnie skargę szczegóło­
wą. Prosimy o natychmiastowe wzięcie nas w  
opiekę.

nych zostało 1900 domów w teiw 1800 w miej­
scowości Tolbali z  ogólnej liczby dwóch ty­
sięcy, które liczyła ta miejscowość. Ostatnio 
odczuło w Tolbałi nowie wstrzaśniienia. Wskutek 
opadnięcia i obsunięcia ziemi drog i Tolnal!— 
Er zer om uległa częściowemu zniszczeniu-

P. P. S w oświetleniu prasy sowieckiej
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Pa rozwiązaniu Reichstagu
(K) Niemiecki R c ic h s tag  zosta ł oncgcloj roz  

wiązany, a N iem cy  w k ro c zy ły  w  o k res  a g i ta ­
cji wyborczej. N ekro log i, ja k ie  prasa n ie m ie c ­
ka nieboszczykowi pośw ięca , n ie  są dla niego  
bardzo przychylne. Faklem jesk że R e ic h s taą  
'niczego wlaŚGjiwie nie stworzył, żadnego ząda- 
jnid nie przeprowadził, a schodzi obecnie z aie 
jty życia z dużym dcCiicyłem moralnego zau- 
Jwaia. Umiera śmierci!} gwałtowną, albowiem 
[W inyśl konstytucji czteroletni okres jego egzy 
Atencji kończy się dopiero w grudniu br. Sytua 
cja. jednak okazała sdię tak zabagnioną, że trze 
ba było tyciu jego przedwcześnie koniec poło- 
źr/ć. -----

Gdy w grudniu roku *1924 wybrano obecnie 
*otw%wny Boięhatag, był jeszcze socjalny de 
mokrata Ebert prezydentem Rzeszy. Ale socjal 
*ta demokracja, najsilniejsza frakcja w nie- 
ttiecJum parlamencie, ostatecznie zrezygnowa 
>ta t  koncepcji wielkiej koalicji i pi wyszła «ił- 
Wam świadomie do roli opozycji. Nie była to 
opozycja Jałowa ł bezwzględna, albowiem po­
lityka Slresemanna, dążąca stale ii konsekwen 
tnie do nawiązania bliższego kontaktu z mo- 
camwwnd zachodu jj z Lim Narodów, znajdo 
"Wała w socjalnej demokracji zawsze podporę. 
Socjalna demokracja wyczuła jednak, że zbli- 
za się obecnie konsolidacja kapitalizmu w  
Niemczech, że oszołomiona początkowemt klę­
skami burżuazja skupiła się, koncentruje 
wszystkie siły, by napowrót objąć rządy w part 
stwie.

Zaczęło się to od londyńskiej konferencji z 
J*t* 1924 roku, na kttórej po raz pierwszy zja­
wiły ric Niemcy, by obradować nad regulacją 
repaiaeyj wedle planu Davesa, a skończyło się 
konferencją w Locarno, w rezultacie czego na- 
stępiło potejn przystąpienie Niemiec do Ligi 
Narodów. W międzyczasie umarł Ebert a pra­
wica w Niemczech wysunęła kandydaturę mar 
Sai&ka łłłndenburga przeciwko kandydatowi 
lewhjy Marxcrwi. Hindenburg wyszedł z tej 
w*łkl zwycięsko, ale wybór jego nlę przyniósł 
Prawicy spodziewanych owoców. Prawica spo 
dziewaj* aję bowiem, że Hindenburg będzie 
tylko namiestnikiem Hohenzollernów, okazało 
się atoli, że Hindenburg, chociaż rzucił na sza 
i? swoje Wpływy, gdy chodziło o odszkędowa 
me dla książąt, pozostał wiernym swej przysię 
dac na konstytucję i nie dał siię użyć jako na­
rzędzi© do zamachu na republikę. Niemieccy 
nacjonaliści, którzy wstąpili do gabinetu dra 
Luthra, licząc widocznie na poparcie Hinden- 
burga, wystąpi^ z gabinetu, gdy parlament 
miał saiikcjonować politykę Locarna. Popeł­
nili fatalny błąd;, albowiem dla idei Locarna 
znalazła się w parlamencie większość, postano 
włldi więc błąd hen naprawić, gdy drugi gabinet

d ra  L u ll i ra  p a d ł z P ow odu  w a lk i o n ie m ie c ­
kie sz ta n d a ry  państw ow e. W  m a ju  1920 tw o rzy  
M arx  sw ój g a b in e t o p a r ty  ju ż  te ra z  w y ra ź n ie  
n a  k o a lic ji c e iilru m  z n ie m ie c k im i n a c jo n a l i ­
s ta m i i z n a ro d o w y m i liberałami. W szy scy  
sp ó ln iry  w ie lk ie  p o n ie śli o f ia ry , b y  u trz y m a ć  
spółkę, która z natury rzeczy była a n o rm a ln ą , 
a lb o w iem  rozsadzała ją od wewnątrz rozbież­
ność interesów między spólnikami. Niemieccy 
n ac jo n a liśc i, którzy uciekli1 z gabinetu dra Łu- 
th r a ,  nie ch cąc  wziąć na siebie odpowiedzial­
ności za Locarno, wyrzekli się swegc, oporu 
Centrum p y  przeprowadzić najważniejszą dla 
siebie ustawę szkolną, złożyło przez usta swe­
go przywódcy Marxu, który przed swojem kan 
clęrsdwem był przewodniczącym republikań­
skiej organizacji! „Reichsbahnar", oświadcze­
nie, że nic jest ani republikańską ani monar- 
chłsty<zną port ją. Niemieccy ludowcy, spad­
kobiercy dawnych protestanckir h narodowych 
liberałów, owych sojuszników Bismarcka w je 
go walce z Watykanem i kamlickiem centrum, 
połknęli gorzką pigułkę szkoły wyznaniowej, 
błaga jąc tylko o marę oazy w ni ‘których pań­
stwach południowo niemiieckic’\  gdzie już 
istniała konstytucyjnie zagwarantowana Simul 
tanschule (szkoła międzywyznaniowa). Życie 
okazało się jednak silniejszym j zniweczyło 
wszystkie te ciężkie ofilary, jakie ponieśli kon 
trahenci, by utrzymać tę anormalną spółkę.

Nemieccy nacjonaliści, którz™ weszli do rzą 
du, by obronić interesy wielkich ogra juszy, 
uzyskali v'prawdzie pewne sukcesy w dziedzi­
nie celnej, ale zaczęlj zbyt gorąco popierać 
aspiracje Landbundu, namawia iąc go nawet j 
do suhotażu państwa i do odrnewy podatków, j 
ozem wywołali wyraźne niezadowolenie mini 
stra finansów a następnie razem z komunista 
m pogrzebali amnestję dla więźniów polityez- 
nych, albow iem żądali, by do niej włączono 
też morderców z pod znaku świętej Femy. Gdy 
centrum przedłożyło weksel w sprawie ustawy 
szkolnej, okazało sie, że niemieccy ludowcy 
nie chcieli go wykupić, chociaż nie zaprzeczyli 
autentyczności swego na nim żyra. Ludowcy, 
reprezentujący interesy ciężkiego p-zomyslu 
skoli gaconego z wielkim kapitałem, zg tdziU 
się wprawdzie na ustępstwa dla agrarjuszy je 
śli chodziło o cła na produkta rolne, zastrze­
gając dla siebie także rozmaite przywileje ko­
sz1 err konsumentów, ale przestraszeni1 wyraź - 
nem oburzeniem swych zwolenników manite- 
stujneem się na wszystkich dzielnicowych zja 
zdacli nie mogli dotrzymać swego zonowiąza- 
nia wobec cemruir w dziedzinie szkolnictwa.

Spółka nie dała się więc długo utrzymać. 
Ostatnie dnie parlamentu p-zyni osły nan zno 
wu z jednej strony wojowniczą mowę niemiec

k ie g o  n a c jo n ia lis ty  h r . W e s la rp a . k tó ry  w ycia 
gną* złożoną n a  p rze c ią g  spó ik i do  la m u sa  cno  
rąg iew  h o h en z o lie rn o w sk io j m o n a rc h ii. a z 
di u g ie j s tro n y  k o m p lim e ń ly  przyw ódcy  ce n ­
t r u m  S teg e rw a ld a  pod  a d re se m  soc ja lne j dem o 
k ra c ji .  C e n tru m  zn a laz ło  się w  b a rd z o  p rz y ­
k r e j  sy tu a c ji , a lb o w iem  d o k o n a ło  zasadn iczego  
z w ro tu  n a  p raw o , n ie  o trz y m u ją c  w z a n u a n  
p ra w ie  nic. Z b y t p óźno  z ro z u m ia ło  c e n tru m  
sw ó j b łą d  i u s i łu je  ob ecn ie  go n ap ra w ić . D o­
w odem  tego jesit w a lk a  o m a n d a t „ e n fa n t t e r ­
r ib le "  ce n tru m , b y łeg o  k a n c le rz a  d r a  W ir th a , 
^ n a n ę g o  ze szczerze  re p u b lik a ń sk ic h  p rze k o ­
n a ń , k tó re m u  pod n a c isk ie m  o p in ji  p u b liczn e j 
m u s ia ło  c e n tru m  o fia ro w ać  p ew n y  m a n d a t  z 
lis ty  p a ń s tw o w e j.

T ru d n o  się b aw ić  w  h o ro sk o p y . W y b o ry  po* 
z o s tan ą  zaw sze ta je m n ic ą . N ie u lega  je d n a k o ­
w oż w ątp liw o śc i, że re z u lta t ty c h  w yborów  
p rz y n ie s ie  lew icy  zn aczn e  zw ycięstw u.

Z SALI KONCERTOWEJ
Konęert symfoniczny. — Kwintet Krakowski.

W ykonana tu po raz pierwszy Suita Bocklinowsk* 
Hagera, tego praw ie nieznanego u nas, młodo zga. 
slego potbutata muzyki współczesnej nie spotkała się 
u wykonawców z tym pietyzmem, na Jaki wielki te® 
kompozytor zasługuje, Poza pierwszą częścią, ni* 
nastręczającą żadnych prawie trudności technfcz* 
nych trzy dalsze staty na tak niskim poziomie, te  
mogły tylko wzbudzić niectięć publiczności do auto 
ra ; dobrze też się stało, że na sałj było mało słu* 
chaczów. Qrą znanego tu już młodego pianisty Szy 
mona Marmora ujęta tym razem w mocne tryby  
rytmiczne akompaniamentu orkiestra! iego wywołam 
— w nieciekawym zresztą koncercie a-dur Liszta, 
słabszym od koncertu es-dur — lepsze w ratepie, n li 
za pierwszym razem. Sekstet wokalny „Audlte" Pc 
kiela (XVII. w.) nieczysto śpiewany, monotonny, t 
mimo stosunkowo wielkiego aparatu (sześć głosów 
ludzkich, wiolonczela i basy) polifonicznie slaby, 
Najlepiej ndała się część „Raju U "ac.inego“ mtej- 
szego kompozytora Michała SWierzyńskiego, w yk* 
żująca smak i poczucie formy, w  styki I treść' bardzo 
popularna.

W  przeciwieństwie do tej wybitne) pobtetototel 
„przygotowania" koncertu znać w produkcjach Kwi* 
tętu Krakowskiego" (pp. Abłamowto-M aaerowa, 
Hiickel, Weiss, prof. SzaJeski i Mocallk) sumienna 
i owocną pracę. Dwa arcydzieła wielkiego toanata 
(„ForeUenquinitet Schuberta i Lmołl kwintet tort o* 
Brahmsa) i cały szereg małych pieśni ołre autorów, 
śpiewane stylowo i prosto przez p. Cichowiczów®) 
nie zdołały jednak niestety ściągnąć szerszej ptibll 
cznoścł. Nenio propheta in patria. Należałoby tuote 
przenieść koncerty  te do sałi prób Tow arzystw a Ma 
zycznego, bardzo miłej i akustycznej ora* zniżyć c* 
ny wstępu do minimum, by je uprzystępnić wszyst­
kim, a sobie zaoszczędzić choóby tylko — deflejrt- 
Wykonanie, zwłaszcza przecudnego kwintetu B raun  
sa stało na wysokhn poziomie teconlcznym ł stytoc 
wym, osiągniętym dzięki nadzwyczajnemu, wWocz* 
nemu przejęciu się i polotowi Dr. Apta.

Wystawa Wiosenna
w Tow. Priy], Sztuk Pięknych

Urywek ooegdajszej mojej rozmowy z ar­
tystą:

Ja: „jak się panu, ■wiedzie?"
— Obrazy nie idą...
Ja: „ ? ’ “
- -  nie „idą"... do Pałacu...

Nad wystawą obecną zaciążyła twarda ręka 
i»ry. W zasadzie jest takie stanowisko panad 
}śMolką wątpliwość słuszne; idzie tylko o to, by

taktem postępowaniu nie doszło do krzywd 
w¥?bdyęh choćby tylko z niedopatrzenia.

Na ro*le muszę ■ zanotować niemiły fakt, że nad 
ko wystawiający, a bardzo sumienny 1 utalento­
wany artysta-grafik Jakubowski ,czuł się zmuszo­
ny do protestu przez wystawienie przez jury od­
rzuconego obrazu   z odpowiednim komentarzem
— w Witrynie sklepowej na ul. Florjiańskiej.

Nie wdając się w objektywną ocenę przyczyn 
* fakitu samego, stwierdzam na razde, że na wy- 
stawę mimo wszystko dostały sdę — coprawda 
nięUoane — obrazy o nikłej lub żadnej wartości 
artystycznej, i to. że :,.©--ety .-sio-.* .i » •••' lłV- 
menty niezadowolenia wśród artystów krakow-

Poziomi ogólny wystawy Jest bardzo godny, 
z wyjątkiem wystawy zł uprowej. S. Saskiego, któ­
remu łaska boża dała wprawdżue wielką łatwość 
rysowania i kompozycji, w znaczenikt logudZuej 
realizacji tematu, a1* posk^ptiła mu nadeWszystko 
kultury kolorystycznej. Realizm jego jest płaski, 
pojęainwy raczej, niż istouiio ual n w

Kilka prac nadesłał. Eamiń«ki; udetrmją śruła- 
I łośdą berw jasnych, nasyconych i śmiałością fa­

ktury
Jeśliby sadzić należało o tendencji twórczość 

Kowarskiego na podstaiwue jego obu wystawio­
nych pejzaży — to skierowuje się en51 świadom >  
ku airóhaiitBacji. Tonacja tego nieocenionego je- 
zczc wciąj: artysty (mimo, że jest proiesoren A- 

kademji) posiada niesłychana -łębię nie.iiospoii- 
tą Jest poć wzglądem jakości, pod względem zaś 
mo-numciiilaliiośei ale ma równego sobie w malar­
stwie po! sikiem

Subtelne w wyrażeniu odcieni ducbawycu prze­
żyć, obrazy Markowicza naleźa i pod wzclędem czy 
sto malarskim do- pierwszorzędnych dzieł naszego
artysty .

Kolorysta o wytwornej kulturze Misky nadesłał 
dwa krajobrazy, z których jeden świadczy o tern,, że 
malarz zbytuło może unika świeżych barw z ooawy 
pffzed taniemi efektami, których organizacja wzroko 
wa M isky‘ego specjalnie obawiać się nie powinna

Cykl „Wiosna w Kalwarii" W eissa daii moi* pew

na odmianę r jtoikfu weirscrraiilego. ale 
wyższego, doskona^zego.

ZalniereiowiUa sobą Wachtlówna, szeaobn r »  
machun, dojrzałością zarówno w leosnpoepeH i>k f, 
w wartości barwnej.

Poza tern wystawili Mehoffer rtljdftimt. łOWf*. 
St. 1 M. MUller, Lewkowicz, Pronaszko, Rid>enif, 
Sołdinger, — rzeczy warte ogłądaśęclŁ.

Z grafiki: Bunsci japonizuje, ale rob to z egsom- 
ną finezją. SL Jakubowsakeso mezzottotL aa P8W 
rze i powtórzona na jedwabiu c. amfę snbteinoścbti. 
z jaką przelewają się kolory I drtikataośch kazaeco 
tonu poszczególnie. . .

Wytłumaczone zainteresowanie wywotef® sfora* 
forty F. Jablczyńsklege. Zadziwiająco proste-aa -fod 
ki, jakwen l ten pomysłowy a tyata wywołnfe fofste* 
efekty; po>mysłowość ta przed„wszystklem ndettai 
i z każdego kartonu mówi nam, te mrany przód so* 
bą twórcę pełnego żywcrlności 1 bufsego teK&pm !< 
mentu, a wyrafinowanie nerwowego •arazetn —< zw 
najlepszen. znaczeniu tego ałowa; mam h. na ufflU 
raczej specyficzne to wyczucie wnoótrassfo, afoąof 
kojnei rytmiki.

Czasem tylko razi niezbyt kosztowna, zrwjrrn 
na trochę ilustracyjna „eicspresyjność" — prrytf* 
czają ją jednak dzieła 1 dzi*flca kipiące wowo îrte; 
nera życiem prawdziwej sztuki.
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najskrajniejszej prawicy
W y u ia d  własny „N o w e g o  D ziennika" z redaktorem  monarchistycznegjo

„S ło w a ", posłem St. Mackiewiczem.
(Od naszego specjalnego sprawozdawcy)

Przyipotni 'ac.,v sobie zbiór wspaniałych o-powia- 
oań K iplinga „Ju s t so  sto ries“7 Je s t tam  m. in. pię 
Jcne opcwiaidan.'j o „kocie, który chadza} własnemi 
erogam i" (The cat thait walked by himscJf;. a

P . Stanisław Mackiewicz (.pseudonim w  pubncy- 
tóyce: Cat — zaczerpnięty właśnie z wspomnianej 
nowelki Kiplinga) jest bezsprzecznie mimo młodego 
wieku* najoryginalniejszym publicysta poickim. Jak  
ów  kot w biojce Kiplinga, tak  p. Cat-Mackiewicz 
chadza w publicystyce własnemi drogami, nic ogląda 
ttc  się za nikim. Niedawno właśnie ukazał się zbiór 
«Uykułdw jego ogłaszanych w „Słowie“ witeńskiem, 
zatytułow any „Kropki nad i“. Książeczka ta  na nie- 

strouścach zawiera credo polityczne autora 
w ł  wszystkich niemal najaktu dmiejszych proble­
mach państwowości polskiej. Jest tu napita lnie ujęty 
zarys polskiej polityki zagranicznej, tak jak ona po- 
waon i wyglądać, gdyby... p. Mackiewicz był mini. 
i*xetn spraw  zagranicznych, jest rzut oka na różne 
zagadnienia z dziedziny myśli politycznej, jest wre 
szćia — w części trzeciej — prog-am polskiej polity 
fcr narodowościowej. Oczywista, można się z tern, 
lab owem ujęc;em problemu przez autora nie zga­
dzać (rp. z teza, której słuszności autor stara się uo- 
jrwśeść, żć pacyfikacja Europy i umocnienie polityki 
Locarna zagraża bezpieczeństwu i całości państwa 
polskiego), można oczywiście potępiać wrodzoną u 
wa Ala. niechęć do form demokratycznych, można 
w reszcie oburzać się na to i owo, (tak np. gdy autor 
z racji smutnych wydarzeń listopadowych w Krako­
w ie pisze dosłownie: „taśm kulomiotowych nie nale 
ł s  żałować"—) — nie można jednak przedcwszyst- 
łciem odmówić autorowi talentu i niezwykłej odwagi 
cywilnej, nie mówiąc już o oryginalności, która prze 
Wja z każdej niemal stronicy (jeden przykład: autor 
k o t przeciwnikiem sojuszu polsko-francuskiego w  
tej formie, jaki on obecnie istnieje, i kilkakrotnie do 
maga się „korekty franKopolskich stosunków". Na 
Str. 22 znajdujemy w ręcz takie kapitalne zdanie: 
„Dzbanek miodu franko-polskiej przyjaźni należy 
zaprawić odrobiną goryczy. W  ten sposób my tu 
.w Wilnie przyrządzam y słynny krupnik litewski...")
■ W  zakresie zagadnień polityki wewnętrznej w 
szczególności narodowościowej ujmuje nas autor tem 
przede wszystkiemu, że zaciekłe zwalcza teurję, a ra­
czę" dogmat endecki o państwie narodowem.

P . Mackiewicz, jako imperialista i orędownik mo- 
«arsew ,owego stanowiska Polski, rc turonie konse- 
Tkwenciiie: skoro ma być wielka i silna Polska, nie 
mc Zna. ograniczać jej wyłącznie do ż> wiołu rdzennie 
amiskiogo a  odepchnąć mniejszości narodowe, stano 
iiwiące 40 procent ogółu 1 idności. W  tej dziedzinie 
p. Mackj-ewicz zbliża się niemal w zupełności do na 
szezo narodowo-żydowskiego stanowiska, wysuwa­
jąc postulat wypełnienia maksymalnego programu 
narodowo-żydowskłego. („Kropki nad i“, str. 119).

Dodajmy odraza dla uniknięcia nieporozumień 
,kropkę nad i” ; p. Mackiewicz nie jest filosenritą (z 
s« łtymenitu jest raczej antysemitą), nie żąda spełnię 
ma naszych postulatów w imię jakiejś sprawiedliwo 
Ócl (wyra: ten wyrugował zdaje się najzupełniej 
autor „Kropek, nad i“ ze swego słownika). Obcy 
nam też jest i najzupełniej daleki ów hypernacjona 
lizro bojujący, ów imperializm, nieuznający żadnej 
zapory moralnej, ów ,święty egoizm" narodowy, re 
prezentowany przez p. Mackiewicza. Nasz nacjona­
lizm chadza zupełnie innemi drogami!

Po odrzuceniu jednak przesłanek, na których o- 
parta jest ideologia p. Mackiewicza, schodzimy się 
a nim — mimowoli — na punkcie uznania naszych 
praw  narodowych. Pozatem drogi nasze rozchodzą 
się najzupełniej.

Spotykamy się z p. Mackiewiczem w dniu otwarcia 
sejmu w, ro-zgwarze kuioarów sejmowych. Winienem 
dodać, że redaktor „Słowa" jest posłem wybranym 
z listy nr. 1. w Swięcianach (kandydował na dru- 
giem miejscu pc p. Kościułkowskim, prezesie Partji 
P racy), P. Mackiewicz reprezentuje w klubie jedyn 
ki obóz tzw. „żubrów litewskich", rekrutujący się 
ze skrajnej monarchistycznej artystokracji ziemiań­
skiej (przedstawicielem tego obozu w rządzie mar­
szałka Piłsudskiego jest minister Meysztowicz). Fa­
ktem niepozbawionym pewnego rodzaju p»kanterji 
Jest wydelegowanie p. Mackiewicza przez zarząd 
klubu jedynki do komisji konstytucyjnej Sejmu...

Już co jak co, ale na „żubra" p. Mackiewicz naj- 
gupełniei nie wygląda. Jest to sym patyczny młodzie 
niec —niech ni: wolno będzie popełnić niedyskrecję: 
łat jpjcSpcłaa 30, — o jasnych blond włosach i niebie

skich oczach. Na prośbę o- udzielenie wywiadu p. Ma 
ckiewicz chętnie przystaje i zapa asza do swego mie 
sżkan'a w  świeżo urządzonym hotelu sejmowym. 
Podczas rozmowy dochodzi nas z sali sejmowej ło­
skot ostatnich uderzeń młotków i hebli.. Robotnicy 
gorączkowo pracują nad wykończeniem sali* gdzie 
popołudniu ma nastąpić uroczyste o tw arcie sejmu. 
W  powietrzu czuć zapach świeżego po te ostu i te r­
pentyny.

— Co pana posła, monarchisię, sprowadza do obo 
zu jedynki?

— Jeaynika nie jest klubem podobnym do innych u- 
grupowań sejmu Różiiica polega przedewszystkiem 
na tem, że inicjatywa osobista poszczególnych człon 
ków jest najściślej ograniczona. W  skład jedynki 
wchodzą przedstawiciele różnych obozów. Każdy 
więc projekt, jaki się wyłoni, czy to ze strony jedno 
stek, czy też całych gruo, będzie należycie kontr- 
balansowany przez resztę ugrupowań. Jedynka od. 
biega więc znacznie od dotychczasowych form zrze 
szenia grup parlamentarnych. Jest nowym ekspery­
mentem w dziejach parlamentaryzmu. Klub jedynki 
to nowa próba ujęcia zagadnień konstytucyjnych 
Pod kątem widzenia wyłącznie interesów państwa 
bez oglądania się na interesy poszczególnych grup. 
Ta sama racja stanu, która nakazuje np. popieranie 
żywiołu robotniczo-ludowego na Górnym Śląsku wo 
bec przewagi w arstw  bogatszych niemieckich, naka 
żuje poparcie żywiołu ziemiańsko-magnackiego na 
kresach, jako ostoi przed bolszewizmem. Jak pan 
widzi więc, jest jedynka pewnego rodzaju semina- 
rjum, prawno-państwowem, które ma badać najroz­
maitsze zagadnienia życia państwowego. Z tego pun 
ktu widzenia jest jedynka wyższym szczeblem, bo 
bardz.ej przemyślanym, od partji. Jest, powtarzam, 
nowym eksprymentem konstytucyjnym, zapoczątko­
wanym przez Polskę. Znajdą się tu obok siebie lu 
dzie o najrozmaitszych przekonaniach społecznych
i politycznych. Mimo to tworzym y jednolitą całość, 
znajdującą nazewnątrz w yraz w tein, że w sejmie 
zasiadać bodziemy wedle alfabetu,. nie zaś wedle u- 
grupowań. W  ten sposób znajdzie się p. Sanojca obok 
ks. Sapiehy (pian alfabety cznego usadowienia się 
posłów z ]<sdyiik! został później zaniechany).

Z klubem jedynk1 łączy nas ponadto i to jeszcze, 
że iedj nka jako całość wysuwra postulat silne] w ła­
dzy. My (Organizacja zachowaczej pracy państwo­
wej, jak brzmi oficjalna nazwa grupy „żubrów" lite 
wskich) wysuwamy jaku hasło monarchię, jako wy 
razicieikę kiuiltu państwa, a nie klasy, nie tej lub owej 
grupy społeczeństwa.

Jakiż więc jest związek panów z ogólną orga 
nuacją monarchistów polskich, która szła do wybo 
rów  oddzielnie, ako Monarchistyczna Organizacja 
W szechstanow (M. O. W.) i która, nawiasem mó­
w iąc, sromotnie przepadłą przy wyborach.

— Jesteśm y przeciwnikami wysuwania haseł mo- 
narchisfycznyck, jako hasła wyborczego, obliczone- 
go na masy. U w ażlnfr; że owi „monarchiści" wpro 
wadzili popr ostu-ludzi w  błąd i bardizo żałujemy, że 
znalazły si> osoby, które finansowały ich akcję 
wyborczą. Jesteśm y Za stawianiem wszelkich haseł 
i programów wyłącznic w. płaszczyźnie zagadnień 
państwowych. Jeszcze jedno zbliża nas do ;adynki. 
Oto, że wsźelkie personalia zostały narzucone z go 
ry  i że z góry idzie wszelka inicjaitjWŁ

Czy program polityki narowościowei, przedsta 
wiony przez Pana w  swym zbtorzi artykułów, po­
kryw a się z programem reprezentowanym przez Pań 
ską grupę?

~  Oczywiście. Jesteśmy za najdalej idącem. usamo 
dzielnieniem samorządów żydowskich. Co do mnie 
osobiście, na podstawie gruntownych studiów histo- 
orji Żydów w ostatnich stuleciach (przedew szyst- 
krem znakomitegc dzieła Dubnowa), doszedłem do 
przekonania, ie  kierunek reprezenowany przez asy­
milację złunkrutował doszczętnie. Zwycie jy ' zaś na 
całej linii kierunek narodowy w żydostwie. Uważani 
tedy za mrzonnę myśl o możliwości asymilacji Ży­
dów polskich. Żydzi, jako naróu pozostaną i pozostać 
muszą Żydami I z tym faktem polska racja stanu mn 
si sie raz na zawsze liczyć. Jesteśmy za nadaniem 
pełni praw Żydom. A więc przedewszystkiem auto­
nomia narodowa w najszerszym zakresie, zorganizo 
wanie szkolnictwa żydowskiego wedle własnego u- 
znan a żydowskiego społeczeństwa (Żydom samym 
musimy pozostawić decyzję co do języka wykłado­
wego; hebrajski, czy żydowski). Ja osobiście idę da 
lej jeszcze od programu wysuwanego przez kola na- 
rodowo-żydowskle. Uważam, że Żydom należy po 
zostawić nrzędy sędziów pokoju, czy też sędziów

Polsko-niemieckie pertraktacje nandtowc

E minister Dr Hermes, przewodniczący dełegaefl
Diemier-kiej do rokowań handlowych z n> jką zx>- 
stal ostatnio wybramy prezesem zw-ącków 
juszy niemieckich. Nie jest to w każdym razie po­
myślny pr cgnosryl dla dalszego toku n owaó,
albowiem Landbund zajm uje w ogie stanow iska 

wobec zawarcia układu hanoiowegia z  P o lską

Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI ,

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we
środę pożegna się A leksander Moa&si z  krakow­
ską publicznością św ietną sw ą ro lą  Fedji w  d ra ­
macie T ołtso ja „Żyw y trup". Ju tro , pojutrze i  W 
sobotę te a tr  zamknięty.

— T E iłT R  OPERETKA NOWOŚCI. Dziś Wfe 
środę o  7‘30 w. o sta tn i ra z  ftew ja  i T urniej atle­
tów z udziałem  Zbyszka Cyganiewicza i innych 
P rn e t resztę dn. tygodnia te a tr  l aroknięty. W po­
niedziałek 9 bm. o  3‘X  pcxpo po cenach zniżonych 
„K rólow a Przedm ieścia1. W niedziele 8 tu r o  7*30 
w. wodew il p<t. „Dwaj Złodzieje" w świeimem wy- 
konaniu. W poniedziałek 9 bm. o  7‘bO wlecz. „B ia­
łe iFartuszki".

— TEATR DLA DZIECT I  MŁODZIEŻY W 
„BAGATELI". P rzedstaw ien ie „Kopciuszka", Wi­
dow iska iantastycznego dla dzieci i młodzieży, be; 
drie pow-toi-zone w  poniedżuaiełę 9 Lwn. o  godŁ. 
11-ej jjrzedpoł. Bilety sp^zieoaje oodolewi ue „B aga­
tela" od godz. 5-e; po ipł.

— Z WYSTAWY! W  PAŁACU SZTUKI. Obec­
nie trw ająca  w  P ałacu  Sztuki w ystaw a wiosenna 
będzie zam knięta w piątek, sobotę i  niedzielę. W 
poniedziałek 9 bm. w ystaw a będzie już normal­
nie ołwa: 'ta od 10 ran o  do 4 popołudniu. W ystaw a 
ta  będzie zw inięta dniu, 12 bm. z powodu przy go 
tow ań do w ystaw y  cechu „Jednoróg", której o- 
tw a r d e  odbędzie się w niedzielę 15 bm.

REPERTUARY TEATRÓW O.AKOWSKTCD
TEATR IM 3. SŁOWACKIEGO

tpo<x. o godz, 7‘30 wieez.)
Środa: ^.ywy Łup" (gośc. wyst Aleksandra 

Mois siego).
Czwartek: leatr zamknięty.

TEATR OPERETKA JSOW OŚCI"
(pocz. o godz 7'30 wiecz.)

Środa: „Rewja i zapasy atletów".
C zw artek: T eaŁ  zam knięty.

handlowych pierwszej instancji. Jednem stowem, Ży 
dom powinniśmy stworzyć warsztat kultury naroco 
wej w całem stoWa tego znaczeniu.

W zamian za spełnienie iaknajda*ej idących żądań 
narodi żydo^wskiugc, powinniśmy domagać się 2e 
swej strony od Żydów poparda państwewo-iwór- 
czej pracy, a przedewszystkiem pomocy w walce 
z bolszewizmem, który Żydom samym, jako eiemen 
towi w przeważnej części drobno-mieszczańsiciemu, 
w  dużej mierze zagraża. Ustać muszą raz na zaw ­
sze tego rodzaju fakty, jak organizowanie bloku 
mniejszości narodowych wspólnie z wrogami pań­
stw a, jak np. głosowanie posłów żydowskich w sej­
mie przeciwko wydaniu posłów z Białoruskiej Hro- 
mady. Rozumiem dobrze, że krzyw dząca ordynacja 
w yborcza zmusza Żydów do obrony. Można jednak 
■na innej drodze walczyć o sprawiedliwą reorjzema 
cję żydowsKą w parlamencie, aniżeli przez łączenie j  
się z wrogami państwa. Udział Żydów w 18-tcu był 
błędem DOlitycznym, klęska zaś 18-tki — dowodem, 
że polityka oportunizmu, polityka, której jedynym 
celem jest zdobycie jeszcze kilku mandatów, najzu­
pełniej zbankrutował- D. L-



Nr. 9« „NOWY DZIENNIK IV 192S ?tr. 5

P R ZEy Ł A D GOSPODARCZY

I Nowe przepisy o umowie pracy

!

W „itaieim iku U staw  U. P ." Nr. 35 ogłoszone zo- 
s ie ly  ófau  rozporządzenia w sp iaw ie  urno vy o 
pratę fcaaeowaiłjów um ysłowych o raz  robotn i­
ków  P ie rw sze  z  tych 1 ozporząitzeń. Jako m ające 
W ielkie znaczenie d l i  sfer kupieckich, podajemy 
poniżej w  streszczeniu:

ftc»c:poirząd«enie lo odnosi się do umowy o  pracę, 
su.wa.ui z wszelkiego lodzaju  pracow nikam i urny 
aioweuó. W  szczególności należą lu  sprzed iw>cy 
i  efcsipectjenoi sklepowi, którzy ukończyli 6 klas 
sDKOły średniej albo średnią szkołę zawodową. O- 
aytone *oap&rz%azenie ma określić, k tórzy .-.prze- 
cbwcy i ekspedienci, nie posiadający tego wy- 
UMalctUiś, zaliczeni być m ają do pracow ników  

W  każdym razie, narazie charak ter 
J r  ptajnriitguje tym sprzedaw com  i eks podje atom, 
U tfKj korzystają ze świadczeń i uprawnień przy ■ 
d b a ją c y c h  pracow nicom  um ysłowym  N atom iast 
ais dotyczy to  rozporządzenie uczniów 1 prakty-

Rracowndk um ysłowy może żądać pisemnego 
potwierdzenia zawartej z nim umowy o  prace. O 
kres próbny wynosić może najwyżej 3 m iesiące 
{dptycbczas ty lko jeden m iesiąc). P racow nikow i 
nie wolno dokonywać czynności konkurencyj łych. 
Umowa z pracownikiem , że przez pew :  ̂ cz.-s po 
wyotąpioiiiu winien w strzym ać się od czynności 
JoódkitrecHy fnyoh, jest dopuszczalna, musi jednak 
być zawarta aa piśmie.

Każdy pracodawca obowiązany jest prowadzić 
wykaz płacy 1 przechowywać go przez 5 lat, a n» 
żądanie uprawnionych organów urzędowych wi­
nien im ten wykaz okazać.

W  razie choroby lub  pow ołania go do "wic-zeń 
wojskow ych pracow nik zachowuje przez 3 miesią- 
oe p raw o  do w ynagrodzenia.

-o§o~

W ypowiedzenie pracy nastąp ić może w k resie  
próbnym  nu dwa tygodnie przed początkiem lub 
środkiem , połow ą m iesiąca, a zresztą na 3 m ie­
siące naprzód przed pierw szym  któregokolw iek 
miesiąca.

P ra w o  rozw iązania umowy bez wypowiedzenia 
unorm ow ane jest naogół zgodnie z dolcohc/nsowe- 
nii przepisam i, nowym jest ty lko  przepis, że p ra ­
cownik um ysłowy może niezw łocT"^ --orwiązać 
umowę pracy, jeżeli skutkiem śm ierci lub w zię­
cia do w ojska członka jego rodziny zmuszony jest 
u trzym yw ać rodzinę. Na uwagę zasługuje rów nież 
przepis, ie  pracodaw ca może niezwłocznie rozw ią 
zać umowę, jeżeli pracow nik w yłudził ją  na pod­
staw ie fałszyw ego lub sfałszow anego św iadec­
twa.

W  razie ogłoszenia upadłości nie rozw iązuje 
się umowa pracy. Jeżeli przedsiębiorstw o 1 prze­
chodzi w  posiadanie innej osoby, to  stosunek p ra ­
cy trw a nadał bez zmiany, pracownik może jed­
nak w ciągu m iesiąca wypowiedzieć umowę o 
pracę.

P raw o  rozw iązania umowy z powodu ważnej 
przyczyny lub z w iny strony  przeciw nej gaśnie z 
upływem m iesiąca od chwili uzyskania w iadom o­
ści o istnieniu tej przyczyny, wzgl. winy.

Jeżeli rozw iązanie umowy nastąp iło  z winy pra 
codawcy, w  takim  razie pracow nikow i należy się 
pełne w ynagrodzenie za miesiąc, w  którym  ro ­
zw iązanie umowy nastąp iło  i za następne 3 m ie­
siące.

Rozporządzenie powyższe, k tó re  uchyla przep i­
sy ustaw y cywilnej o lajm ie pracy o raz  ustaw y 
auslrjsokiiej o  pomocnikach handlowych, wejdzie 
w  życie w  calem państw ie z dniem 23 lipca br.

Nowy amerykański doradca 
finansowy

Opublikowano w yjaśnienie w spraw ie przy ja­
zdu do W arszaw y p. T ilney dyrektora Bankers- 
T rustu . M ianowicie p. T ilney przybyw a do W ar 
szaw y jedynie w celu omówienia z rządem pol­
skim  finansow ego program u zagranicznego P ol­
ski ustalenia naszej polityki kredytow ej na przy­
szłość.

W edług poprzednich pogłosek p. T ilney w a ł  
przybyć do W arszaw y w  sp raw ie  pożyczk' ko­
lejowej.
Ulgi celne dla maszyn i apara­

tów wyrobu zagranicznego
Nr. 41 „Dziennika U staw 1' zaw iera rozporządzę 

nie m inistrów : skarbu, przem ysłu i handlu ro l­
nictwa o ulgach celnych dla maszyn i aparatów  
oiew yrabiahych w kraju .

Na zasadzie tego rozporządzenia przy przyw o­
zie maszyn i apara tów  niewyrobionych w  kraju , 
o  ile  stanow ią część składow ą now olnsta low a­
nych kom pletnych urządzeń lub oddziałów  zak ła­

dów przem ysłow ych lub m ają służyć do obniżenia 
kosztów  względnie zw iększenia produkcji przemy 
słowej i rolnej, może być stosow ane cło ulgowe, 
wynoszące 20 proc. cla normalnego.

M inister skarbu w porozumieniu z m inistrem  
przem ysłu i handlu orzeira, czy ulga celna będzie 
zastosow ana. O ile chodzi o maszyny i aparaty , 
do których będą stosow ane cła m aksym alne w  
myśl rozporządzenia m inistrów : skarbu, przem y­
słu i handlu o raz  rolnictw a z dnia 25 stycznia 
1928 roku. (Dz. U. R. P nr. 9 poz. 66) cło ulgowe 
będzie w ynosiło 20 procent cła maksymalnego.

Za tow ary, k tóre na podstaw ie niniejszego roz­
porządzenia mogłyhy z ulg celnych korzystać, lecz 
które zostaną oclone w  czasie od dnie 1 kw ietnia 
192.8 roku do dnia 31 grudnia (włącznie) 1928 ro ­
ku bez zastosow ania ulg celnych, może być zw ró­
cona różnica należności między cłem normalnem 
a ulgowem, o ile tożsam ość maszyn i  aparatów  
zostanie stw ierdzona przy ocleniu i o ile ulga cel­
na na podstaw ie niniejszego rozporządzenia zo­
stan ie przyznana.

Rozporządzenie niniejsze weszło w  życie z dn. 
1 bm. i obow iązuje do dnia 31 girudniiia 19G8 w łącz­
nie.

K

Rozm ow a •  p. J. Strugaczem, kierow nikiem  
,,AzaleIn‘‘.

P. Stugacz baw i już ze swym zespołem w Kra- 
kowie. P róby  są W pełnym toku. P. S trugaez p r  t- 
tthje całą parą. Znalazł jednak dla naszego reda­
k to ra  chwilkę czasu i w  pauzie między poucze­
niem ork iestry , a dyskusją z artystam i na tem at 
ujęcia jak iejś ludowej piosenki, udzielił inform a­
cji o swym teatrze.

P  Strugaez, który od Lat przeszło 15 pracuje ja ­
ko aktor, zw iązany jest z „Azazelem*'1. S tał nieja­
ko u jego kolebki i przechodził z nim w szystkie 
dobre i zle czasy. Gdy wzajem ne am bicje t ambi- 
cyjki rozsadzały ten teatrzyk, p. S trugaez pochwy­
cił s te r w  sw e ręce. L iterack ie  k ierow nictw o spo- 
Cżywa dalej w rękach poety B rodersona, muzvka, 
i kom pozytora Kołma, artystyczne zaś k ierow nic­
two objął Strugaez. S troną dekoracyjną zajm uje 
się p. F ritz  K lekunan, którego dekoracyjne pomy­
sły podzrwialiśm y podczas w ystępów  „Wilcuczy- 
kow “.

P. S trugaez kładzie główny nacisk na" stronę ze­
społow ą. W praw dzie i soliści m ają tu swe pole 
(W siania, ale zespól jest decydującym czynnikiem. 
Zdaniem jego taki tea tr  m injatur nie p o w in 'e n  go­
nić za ak tualną sensacją, lecz opierać się na trw a 
łych w alorach  artyzm u Pod Jego kierow nictw em  
»t»ł t lą  „A m m T  św ią tyn ią  wdową} pioaoaki. &t u

gacz nam iętnym jest zbieraczem  ludowych żydow- 
skeh piosenek a miłość jego dla żydowskiej ok>- 
senki jest napraw dę w zruszającą. Nie oznacza to 
jednak wcale, by Strugaez chciał ograniczyć się 
w yłącznie do terenu piosenki, lecz piosenka za j­
muje głów ne i naczelne miejsce w  jego repertua­
rze

Przyjechał też do K rakow a z bardzo obfitym 
program em . Można powiedzieć, że ma pięć dokła­
dnie opracow anych program ów , a nad szóstym po 
pracuje w K rakow ie.

Zespól jest stosunkowo bardzo liczny i różnora­
ki. Z kobiet w ystąpią znana u nas J u ż  artystka 
piękna Nadja K areni, k tóra swego czasu podczas 
w ystępów „Azazelu'' w K rakow ie zdobyła sobie 
szczerą sym patję naszej publiczności. P rócz K a­
reni g rać będą jeszcze p. Ja ro sław sk a , doskonała 
subretka, kobieta o niezwykłym tem peram ent’e, 
młoda i naiwna, pełna uroku P erlą  Ruih, M .nip 
Rappel, znana już K rakow ow i z tegorocznych w y­
stępów  w teatrze pod kierow nictw em  M orewskie- 
go i śpiew aczka p. SzJamowicz.

Z mężczyzn prócz Slrugaczą b io rą  udział dosko­
nały operow y śpiew ak p. Messer, wielce uzdolnio­
ny miody artysta  znany z tegorocznych występów  
p. Ilirsch ield  o raz rów nież dobry nasz znajomy p. 
Potnsiński, dalej a rty stk a  dram atyczny p. Kurz i p 
Grudberg, który będzie też conferencierom

Wtem przerw ano nam rozmowę, oto z. kolei 
przyw ieziono dekoracje Jest ich dobrych Urkn 
skrzyń. Widzę, ie  p. Strugaez nie rzuca stów na 
Wiatr... l*.J

W dwudziestym drugim duiu ciągnienia Y-ej kia- 
sy ló-ej Polskiej Loterii Państwowej padły następu­
jące większe w ygrane:

50.000 złotych Nr.: 7S923.
Po 5.000 zloty cii: 71516. 09699.
Po 3.000 zlo-tych: 5575, 6*576. 87440 (los B raci

Safier, K raków , Rynek gl. 6).
P u  2.000 zło tych: S650, 26952, 53778 (los Braci S a. 

iier, K raków , Rynek gi. ó), 114087.
Po 1.000 złotych: 1774, 10077. 23417, 26111, 2S668, 

40623, 62719, 75372, 77221, 101709, 123200.
Po 600 złotych: 2079, 2189, 16310, 37753, 4S106, 

49030, 50092. 50094. 59104, 79594, 822S5, 84388,
84860, 87459, 8851S, 94618, 95514, 98916, 111571,
112543.

Po 500 złotych: 6488, 6625, 23100. 23517, 33669, 
37088, 38750, 48879, 62716, 64781, 66155, 66428, 74635, 
77317, 81968, 88681, 89402, 94003, 94203, 94705,
96892, 100615. 101586, 105881, 107190, 107894, 108016,
108783, 108907, 112313, 126644.

Ponadlo 180 wygranych po 400 złotych i 1550 wy» 
granych po 250 złotych.

LOSY I. klasy
PoisKtef Loterfl Państwowej

są  już do nabycia w kolekturze
BRACI SAFIER, KRAKÓW,

RYNEK GŁ. Ł. 6. d.

f(
Co d ru g i  ło i. w y g o l i .

"Ceny losów: ćwiartka zł, 10, połówka zł. zu/,| 
cały los zł. 40.

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w Uście

Karta zam ówień.

Do BRACI SAFIER
Kraków, Rynek gt. Gd.

Niniejszem zamawiani:
 — ......Losów ćwiartek po Zł, 10*—

-......  Losów połówek po ZŁ 20 —
 —........Lobów całych po Zł. 40*—

Nalelytość złotych...................ulszczępo otrzy-"
manio losów blankietem nadawczym P. K. O. 
Nr. 400.117 przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko: ........ —.........  ,

" Dokładny adres: .......................    «______

Polski jasnowidz Si. Ossowiefki
odczytał zapieczętowany list 

Sary Bernhardt
Prof, C harles Richet, członek francuskiej jąttsP 

demjd Um iejętności, jest, jak  w iadom y  gowąejto 
zwolennikiem  okultyzmu. N iedaw no Ricbet 
w rażenia, jak ie  w yniósł ze współpracy z 
jasnowidzem  Stefanem Ossowieckam.

Richet zaznajom ił się z Ossowóeckaea 
przed w ojną św iatow ą i zajpraporaował mu naeUł* 
pujący eksperym ent. R ichet n jia ł telegrafować-®* 
S. Bernba.rdit i  ją  poprosić, by mu posła ła  z  Par^ 1 
żą list, zam knięty w  dwóch kopertach i  Tplęozę- 
tow aoy jej pieczątką. P o  czterech dniach otrzyma* 
Riehet od S ary  B crnhard t zażądany Jast istota* 
Ossowiecki trzym ał lis t ten przez pół godzony M  
ręku, a następnie odezw ał się: L js t zawders fi*"1 
stępujące zdanie: „Życie nie w ydaje ml s<ę b&wdto 
przyjemnem, ponieważ jest pełne nienawiści". 
raz  się jednak popraw ił, że niema tam mowy •  
nienawiści, lecz inne słowo, składające a4ę *  •* 
śmdu liter. Słow a tego nie mógł Ossowiedct odcy 
fiew ać, ponieważ było  mu mezraame. O tw arto  R d  
i okazało  się, że lis t zaw iera ł rzeczywiście 
pujące zdanie: „Życie nie w yoaje tna skl ftatdał* 
pizyjem nem , ponieważ je st ..ephemerc"

Richet jest zdania, że Ossowiecki absolutnie nfc. 
mógł odcyfrować treśc i listu  zapomocą te lep a ty  
ponieważ ani on ani n ikt z uczestników nie Btot 
jego treści. Nie można też chyba przypaszcSaAi 
że w owym momencie, kiedy Ossowiecki tr^ ja to l 
list w ręku, Sara B crnhardt o nim myślała IBR 
ulega więc najm niejszej wątpliw ości, to  
klasyczny wypadek jasaowddiwto.
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Biały terror w Rumunii i na Węgrzech
Sensacyjne aresztowania I nieludzkie katowania* —  Reakcjoniści 

w  Budapeszcie g ro ta  rozrucham i antysemickleml.
Bukareszt. (ŻAT). "Wielką sensację w yw ołały  

W całym  k ra ju  nieoczekiw ane aresztow ania wielu 
in teligentów  i robotników  w W ielkim W arpżdy- 
nde pod zarzutem  należenia do organizacji komu­
nistycznej. W śród aresztow anych znajdują się in­
żynier, Frew id, dak ty lograf Jo rlan  W eiss o raz  
id lk a  kobiet z m iejscowej inteligencji żydowskiej. 
N astępnie zostali aresztow ani kupcy Friedm an, 
Ignacy  K iss, Singer, H erm an S teinhardt i w ielu 
innych. W szyscy aresztow ani zostali oddani do 
dyspozycji sądu wojen ego w  K lauzenburgu.

J a k  donosi „Cuvantul“, aresztow ani zostali pod­
dan i okrutnym  to rtu rom  podczas dochodzeni* 
wstępnego. Chciano gw ałtem  wym usić od n ich  ze 
Znania, że pozostają w  zw iązku z iainemi osobisto­
ściam i, członkam i rady  m iejskiej i  td. 2 areszto­
w anych usiłow ało  popełnić sam obójstwo. Kupiec 
Rosenfeld w yskoczył z 2-go p ię tra  w  gmachu w ię­
ziennym, doznając złam ania obn nóg.

G rupa inteligencji w  W ielkim Waraiżdyniie w y­
sto sow ała  m em orjał do prem jera i  m in istra  
sp ra w  w ew nętrznych z  zapewnieniem, że o lbrzy­
mia. w iększość aresztow anych niema nic w spól­
nego z  komunizmem i że aresztow anie nastąp iło  
t e z  żadnego powodu.

Budapeszt. (ŻAT). Opozycja rady  m iejskiej w  
Budapeszcie sk ładająca się z dem okratów  i socja­
listów , u jaw nia już od dłuższego czasu silną ob­
strukcję i nie dopuszcza do przeprow adzenia gło­
sow ania nad pewnem i sp raw am i w edług życzenia 
reakcyjnej części rady m iejskiej. N a ostatniem  
posiedzeniu rad y  jeden z członków  dem okratycz­
nych ośw iadczył, że radn i chrzęści j a ńsko-socjalni 
grożą rozrucham i antysem ickiem i ,oile dem okraci 
nie zm ienią sw ego dotychczasow ego opozycyjne­
go stanow iska wobec w niosków  reakcjonistów .

„Biały kruk" — książka 
fiłosemicka

K rólew iec. (ŻAT). Były prezydent policji w 
K rólew cu H ans B randt ogłosił książkę pt. „P ań ­
stw o a Żydzi“, w k tó rej na podstaw ie bardzo ob­
fitego maiterjału dowodzi, ile krzyw d w yrządziło  
Żydom daw ne państw o pruskie. A utor domaga 
stię energicznego zw alczania tendencyj antysem ic­
kich, k tó re  są  jeszcze dość silne.

W spom niana książka stanow i cenny przyczynek 
do najnow szej lite ra tu ry  o  kw estji żydowskiej.

Onegdaj podaliśmy treść artykułu b e rlif t-  
ikiego korespondenta „Hajntu*, wedle którego 
ąprawa pożyczki sjonistycznej w Lidze Naru- 
ttów została odroczona na przeciąg sześciu mie 
*fccy- Jak się obecnie z wiarygodnych źródeł 
kfowiadujemy, wiadomść o odroczeniu pożycz­
ki na 6 miesięcy jest nieuzasadniona. Po uzy­
skaniu zgody szeregu rządów, których przed­
stawiciele zasiadają w Radizie Ligi Narodów, 
awróciła się organizacja sjonistyczna do rządu 
angielskiego z obszernym memorjałem. Gabi­
net angielski rozważał już sprawę pożyczki na

o§o-

jednem ze swoich posiedzeń, atoli z powodu 
nieobecności lorda Balfoura, wywolo.nej jego 
chorobą, nie powzięto żadnej uchwały a spra­
wę odroczono do następnego posiedzenia gabi­
netu,

Prawdą natomiast jest, że wśród egzekuty­
wy sjo-nistycznej istnieje rzeczowa ojK>zycja 
przeciwko podjęciu pożyczki w chwili obecnej. 
W razie osiągnięcia pożyczki, co je*t więcej 
niż prawdopodobnem, małoby to wielkie zna­
czenie polityczne dla organizacji sjonistycznej.

Włoski następca tronu 
w Palestynie

{Włoski następca tronu przybył do Palestyny 
z oficjalną wSzytą w towarzystwie swojej świ- 

Na dworcu kolejowym w Jerozolimie zo- 
«tal uroczyście powijany przez Wysokiego Ko 
(odsarza lorda Plumera i przedstawicielami 
rządu. Uroczyste przyjęcie zgotowane włoskie 
mu następcy tronu wywołało silne wrażenie, 
ytr związku z pogłoskami o walce Lialji o wpły 
wy w Palestynie.

Baron niemiecki iada
o d  m ilionera iyd o w skie go  

100.000 dolarów  za odm ów ienie 
reki corkl

Chicago. (ŻAT.). W  sądzie tutejszym  ma być 
wkrótce rozpatrzona skarga baionu niemieckiego 
R icharda von Zoranofa z B erlina, k tóry  upom ina 
aię o 100̂ 000 dolarów  tytułem  odszkodow ania od 
Żydowskiego m iljonera w  Chicago Ju ljusza Oppen 
beim era. W  zażaleniu zaznaczone jest, że baron 
Zinnof poznał Oppenheimerów podczas ich poby­
tu  w  Niemczech i zakochał się w ich córce Lu­
dwice. Między młodymi ludźmi w yw iązała się na­
stępn ie  ożyw iona korespondencja miłosna i w resz­
cie baron von Zinnof przybył do Ameryki, by p ro­
sić o rękę panny Oppenheimerówny. S tary  Oppen­
heim er zakom unikow ał mu jednak, że nie może 
aostać jego zięciem. Obecnie baron von Zinnof u- 
pocnina się (!) o  100.000 do larów  odszkodowania 
Od żydow skiego m iljonera chicagowskiego.

Legenda o mordzie rytualnym 
w Kownie

Do Pprlina nadeszła wiadomość, że w Kow- 
jrie rozeszła się pogłoską o mordzie rytualnym, 
która omal nie spowodowała tragicznych skut 
kO w. -------

Na strychu domu. należącego do Żydów, 
znaleziono zwłoki kobiety. W mieście rozpow 
MtęchtMonc natychmiast pogłoskę, że żydzi

zamordowali chrześcijankę, by użyć krwi 
chrześcijańskiej na Pesach. Właściciel domu 
i mieszkaniec, którzy pierwsi zauważyli zwło­
ki kobiety na strychu, zostali aresztowani. Sie 
dztwo atoli stwierdziło, że zmarła kobiet? była 
znaną pijaczką i jeszcze przęd dwoma mie się 
cami wskutek mrozów zmarła na strychu. Od 
dwóch miesięcy nikt nie zatroszczył się o jej 
los. Władze ogłosiły natychmiast rezuliat śledź 
twa, atoli heca antysemicka nie ustała. Przed 
jednym z klasztorów zebrał się tłum kobiet i 
wyrostków, znalazł się jakiś mówca i tłum ru­
szył w ulice miasta ażeby zemścić się na ży  ­
dach. Policja aresztowała szereg osób i  tłum 
rozprószyła.

 o——
EPID EM JA  SAMOBÓJSTW WŚRÓD KUPCÓW 

ŻYDOWSKICH W GALACU. W  zw iązku z cięż­
kimi kryzysem  gospodarczym , jak i daje się odczu­
wać o sta tn io  w  pewnych gałęziach gospodarki, 
zdarzają się obecnie często w ypadki .a iuobójstw  
w  żydow skich sferach kupieckich, W Galacu sa ­
mobójstwa p rzybrały  charak te r epidemiczny. "W 
ciągu ostatn iego tygodnia ta rgnęło  się na ży d e  
3-ch w ielkich kupców żydowskich. Naczelny rab 'n  
w Galacu w ydał odeziwę o s tro  potępiającą sam o­
bójstw a, jako pozostające w  sprzeczności z re lig ją  
żydowska.

NOWE TOWARZYSTWO POPIERANIA KOLO­
N IZA CJI ŻYDOW SKIEJ W ROSJI SOW. W  B er­
linie odbyło się zebranie organizacyjne T ow arzy­
stw a popieran ia kolonizacji żydow skiej w Rosji 
Sowieckiej Na zebraniu  obecnych było  w iele w y­
bitnych osobistości żydow skich i nieżydow sk;ch 
w  Berlinie. Zadem onstrow ano rów nież film z ży­
cia kolonistów  żydowskich na K rym ie. W ielu o- 
becuycb pow ita ło  pow stanie nowego tow arzystw a 
poczem znaczna liczba osób zap isała się na miej­
scu w charak terze członków.

DZIENNIK TURECKI 0  BEZCELOWOŚCI 
PRZYM USOW EJ ASYMILACJI ŻYDÓW W TUR­
C JI. Dziennik turecki „Akham" (W ieczór) zamlesz 
cza dłuższy artyku ł z  ostrym  protestem  przeciw ­
ko metodom przym usow ej asym ilacji, jak ie  są sto­
sowane przez nacjonalistyczne sfery tureckie w o­
bec ludność, żydow skiej. Dziennik w skazuje na

bezcelowość podobny d i  metod pr&ymusu i\ gwaJhŁ 
k tó re  nigdy jeszcze nie przyniosły  zadaw alających  
rezu ltatów , a często w yrządzają w ięcej SHŁOdy, aiś 
przynoszą pożytku.

PALESTYŃSKIE TOWARZYSTWO PODRÓŻY 
W  „AG UD AS 1SRAEL"1. C entrala palestyńska A- 
guciy w e F rank  furcie postanow iła założyć spe* 
cjalne tow arzystw o podróży do Palestyn^; p. n. 
„ttleh Regel** (pielgrzym i). Nowe tow arzystw o  m a 
na celu um ożliwienie mnuej zamożnym Żydom 
zw iedzenie Palestyny  przynajm niej raz  w  życia. 
S ta tu t nowego tow arzystw a podróży p rzew id u ją  
że każdego roku  pewna liczba członków  według 
losow ania wyjeżdża do P alestyny  na rachunek 
w arzystw a. N atom iast muszą członkow ie w płaca ć  
do kasy tow arzystw a po 2 szylingi ty g o d n io m  
w ciągu 10 łat.

NOW E ŻYDOW SKIE ZAKŁADY NAUKOWM 
NA ŁOTW IE. P arlam en t ło tew ski w yasygnow ał 
znaczną sumę (około 3,000 dolarów ) dla now ej fy* 
dowsikiej szkoły rolniczej na Łotwie. P oseł profo  
so r L asarson  araiz działacz sjondstyczny p Tron 
wyjechali do Am eryki w  celu zebran ia  tam  fundu­
szów dla projektow anej w yższej uczelni hebraj* 
skioj w Rydze.

Program stacjj radjofonicznyt
Środa. 4 kw ietn ia

K raków  (566 m) 12 i 15 Kom unikaty. 15‘3G—16 
Odczyt d la  m aturzystów . 16*40—17*05 Odczyt pt.: 
„Zalety  i wady położenia i g ran ic  Polska*1, wygŁ 
Prof. Dr Jerzy  Smoleński. 17*20—17*45 „Skrzynka 
pocztowa** — Inż. St. B roniew ski. 17'45—1815 A tt 
dycja dla młodzieży: (wykon. a rt. T ea tru  IŁ )
18*15—18*55 Transm . z "W arszawy (koncert). 19*05 
— 19*15 Giełda rolnicza. 19*35—20 Odczyt pt.: „Hi- 
fi jena w ody do pócda“, (II.), wygł. p. R. P ajerskL  
20 Komunikaty. 20"30—22 T ransm . koncertu  z  Ber 
lina i W arszaw y. 22 PAT.

W arszaw a (1111 m) 12 i  15 K om unikaty. 15*40 
Odczyt dla m aturzystów  („O szlachcie polskiej11). 
17*45 T ransm . z  K rakow a. 18*15 K oncert (Beetho- 
ven). 20*30 K oncert z B erlina. 21*15 K oncert do 
B erlina. 22 PAT.

Poznań (344.8 m) 13 K oncert. 14 Giełda. 17-45 
20*30 i  22*40 Koncerty.

K atow ice (422 m) 17*45 T ransm . z  K rakow ie. 
18*15 i  20*30 K oncerty z W arszaw y i Bertiac

Wolno (435 m) 20*30 K oncert z  Berlina.
W iedeń (517.2 m) 16 i 21 Koncerty.
L angenberg  (468.8 m) 13, 18 i  20 Koncerty.
P ra g a  (348.9 m) 18*50 i 20 Koncerty.

NADESŁANE.
Z a  r u b r y k g  t ą  r a d a k c l a  n la  o d p o w i a d a .

U A A A A A A A A A A 1 A A A Ą
Krakowski Komitet 

Związku Banków w Polsce
zawiadamia, 

że w piątek i sobotą Wielkiego Tygo­
dnia kasy banków czynne będą do 

godz. 11-ej przedpołudniem. X2x

■ r -  N A  S W I E T A  - »
KAPELUSZE NAJLEPSZEJ MARKI

„ S W O P I K O "
poleca w wielkim wyborze 

S. KORNGOLD, ulica Szpitalna L. 1.
 "li ii” Y'i~~ ■" i»aSaHTi T ~7 a

NA SWIETA! |
m n e n  :a m n a )  pk i-idł*? -wc &  

Znana Restauracja W eissbrola I
przy ul. Starowiślnej 26. - Tel. 4425 H

poleca na święta I
stare wina zagr. w różnych gatunkaca H  

Ceny konkurencyjne I
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p atrj& ty^ n er e . Fr@&at!kla t e  Skaw icy
Odnośnie do p rz \ 'toczonego przez  nas w uum erzc  

so b o tiw n  listu , w y sto so w an eg o  p rzez  ra ld n a  skn- 
wiińsklrego, p. Szym ona Al i e r  a F ra e n k ła  do p. 
W ojewody, k rak o w sk ieg o , dow iadu jem y się nasię  
P*»jiicycfa jeszcze w  te j sp ra w ie  szczegółów :

N atyctuniast po otrzym aniu przez kahaly  za 
pośrednictwem  sta ro s tw a odpisu „patrjotycznej'‘ 
t e  jaw y rab ina skaw ińskiego pow stała konster- 
**acja i silne oburzenie w śród rabinów  należą- 
'c5ch dó grupy rabina bobowskiego. Między ra- 

nastąp iła  w ym iana korespondencji, w  w y­
roku k tó re j odbyła się konferencja rabinów  w 
^teikow ię. Konferencja ta  w niosła przedstaw ienie 

W ojew ództwa, w  którem  w skazuje na to, że 
•Bemoajuł rab in a  F raenk la  jest zupełnie zbytecz­
ny i  bezprzedm iotowy, gdyż ogólnie wiadom o, że 
•W czasie św ią t o raz  przy uroczystościach pań­
stwowych, od sam ego pow stania zm artw ychw sta­
l i  Polski, odpraw iane są w bożnicach modlitwy 
ha cześć' Prezydenta Rzplłej i rządu, odpraw ianie 
**ś tego rodzaju modłów co sobotę byłoby niepo­
żądane, gdyż modły te  straciłyby  przez to  na 
*Wym cliarakterze uroczystym  i stałyby się za po 
t̂eedinie. Ja k o  przykład  w skazują rab in i na oko- 

tfcsziość, że także hymn państw ow y śpiew any by- 
w  św iątyniach  ty lko  przy specjalnych uroczy- 

**t*ciach.
Pozatem  postanow iła konferencja rab inów  po­

ciągnąć p F raenk la  do odpow iedzialności za 
W yłamanie się z pod dyscypliny zw iązku rabinów  
Przez; w ystosow anie na w łasną rękę ow ego meoir 
fcłu, co może obniżyć au to ry te t resz ty  rabinów  
jt ko rzekomo gorszych od p. F raenk la  ze Sfcawi- 
° y  patrjofów .

Męsnorjał p. F raenk la  św iadczy w ogóle o  jego 
^hZnajom ości stosunków  żydowskich za czasów  
C2*borcżych i dowodzi ty lko ciasnoty prow incjo­
nalnej jego au tora , który odczuł nagle potrzebę 

potrjotycznych na skutek tego, co w idział 
^  W... P rzerow ie. Obecnie chciał ten w vrób cze- 
^"■słowaokii opatentow ać jako  specyficzny pa- 

„made in Skawina"... N otoryczną jest nze 
że za czasów  austrjack ich  nie odpraw iano 

®®<“ ów na pomyślność osób panujących co so- 
Wyłącznie ty lko podczas św ią t uroczy-

ąslych. jak o leż  podczas u roczysto śc i państwowych. 
'I-o sum o zaś odbyw a sięĘbbecnie w Polsce. Cie­
kaw e zatem , czy p. rab in  sk aw iń sk i nie zna t r a ­
dycji m odłów  żydow si ich, czy też m iał na celu 
z, arek lam ow anie  p rzed  w ła d z ą , w ła sn eg o  ..pałrjo 
tyzmu". T ak t i rozsądek nakazyw ałyby bowiem 
w przeciw nym  razie  poiozum ienie się z innymi 
rabinam i i 10 starszym i rabinam i, zanim wczczy 
nn się akcję na w iększą skulę.

P. Szymon A lter F raenkeł jes1 młodym ozłowie 
kiem, o  którego rab inacie skaw ińskim  lepiej jest 
nie mówić. Dobrze p izeto  zrobi p. F raenkeł, jeśli 
będzie się uczył i sludjow ał, jeśli będzie się od­
daw ał modłom i dobrym  uczynkom, a me licyto­
w ał nikogo w  pajtrjotyźmie. Nie w yjdzie mu to  
z pewnością na dobre, skoro  zacznie chouzić ś la ­
dami swego ojca. T reść  litu rg ik i żydowskiej jest 
rzeczą ogółu 'rabinów , a nie uchodzi absolutnie, 
aby jeden z nai-niłodczych rabinów , nie słynący 
bynajm niej ze specjalnej poDOżności lub nozono- 
ści, w yryw ał się jak F ilip  z konopi, radząc W o­
je w ód: lw u, ażeby „poleciło" odpraw iać wszedzue 
tak ie  modlitwy, jak ie on sobie zarządził w  wiel 
kiej sw ojej rezydencji, w  Skawinie...

Oburzenie rab inów  z powodu sam ozw ańca go, 
rek lam iarsk iego  „listu" p. F raenk la  jest zupełnie 
zrozum iale, zw łaszcza, że modlitw y paitrjoiycaie 
odpraw iane są — jak  juz w spom nieliśm y — sta ­
le w  czasie św ią t uroczystych i uroczystości pań­
stw ow ych we w szystK ict bóżnicach, a „list*' p. 
F raenk la mógłby u . na “znających stosunków  w y­
w ołać w iażenie, ż* ortodoksyjne zydostw o pol­
skie nie jest paiti joćyczne. Szkoda ty lko  jeszcze, 
że p. F raenkeł ze Skaw iny nie pca a d j ł  p. W oje­
wodzie, aby także w kościołach katołickici L<ujł 
co niedzielę odpraw iać modły a la Skaw ina, bo 
przecież także i w śród chrześcijan znachodzą się 
tu  i ówdzie , niesum ienni*1 demagodzy", k tórzy 
„niestety naraża ją  młodzież na idee przewrerto 
we..."

N ajbardziej podejrzany jes* — niech sobie to 
zapam ięta p. Szymon A lter, syn Syjncłu 50, Fra-en- 
kel! — raki .,patrjotyam “, H tórj zbył głośno się 
innym narzuca...

»  horyzoncie politycznym
Zakulisowe tto procesu prze­

ciwko „specom**
»Vossische Zeltung" przynosi niezm iernie cha­

rak terystyczna korespondencją sw ego mosk«ew- 
'ikiego korespondenta p. W . Steina o zakułisowem  
Ue procesu przeciw ko aresztow anym  inżynierom  
niemieckim w  Zagłębiu Donieckiem. Na raz ie  p ro ­
w adzi p ro k u ra to r charkow ski bardzo energiczne 
śledztwo, tak  że proces odbędzie się już w po­
łow ie  kw ietnia br. P. Stein zastrzega się jednak 
Przeciw ko temu, by  proces ten uw ażać za prow o­
kację przeciw ko Niemcom. Na ław ie oskarżonych 
znajdzie się 55 rosyjskich , a ty lko  trzech niemiec­
kich inżynierów . Można ten proces ty lko  zrozum ieć 
jeśli się uw zględni poczakulisowe jego  tło. N ie jest 
rzeczą wyklucz©uąl że GPU, k tó ra  to  organizacja 
hw aża siebie za „ręce" p a rtji kom unistycznej, w  
danym w ypadku w ystępuje przeciw ko głow*e tj. 
czynnikom rządzącym  obecnie R osją sowiecką. Już 
miejednokrolnie zachodziła taka kolizja między in­
teresam i p a r tji a interesam i państw a. Być także 
ńtoże, że działa ją  tu  elementy opozycji trockistów , 
k tóre zw łaszcza w  rostow sko- charkow skim  od- 
dzieleGPU znalazły dla siebie cichą „jaczejkę" 1 
chcą skom prom itow ać ku rs obecnej polityki so­
wieckiej.

U ałw ą m iały bądźcobądź pracę w szystkie te
ZVn.nO.! -  • L------’ 'czynniki, albowiem stosunki w  rejon ie Szachty,

;ek „spe- 
;ą nader

. ..abduk jc a o —. ij" —— — i areszto­
w aniam i słynna była  „nrtemowśzozyzma" tj. sto-SUlllkt łVOn.«l  ̂ 1 — ł *

- , r -, aiwuwionr W rej-Ollie
Sdzae w łaśnie odkryto  ów tajem niczy spisek ,,s] 
ców" i dokonano licznych aresztow ań, są nader 
opłakane. W szak jeszcze przed spiskiem  i ai

»--------------~w~jz.uła LJ-
suinki panujące w  A rlem ow sku, gdzie potrzeba by- 
Jo całego szeregu procesów , przeciw ko kierują­
cym członkom tak partji jak aparatu -ządowego, 
by Oczyścić atm osferę. Robotnicy skarżyli się nie- 
tylko ca złe płace, lecz też na nędzne Warunki by- 
tń' Part ja uznała za stosow ne w y sła ć  do Zagłębia 
Donieckiego, a zw łaszcza  do rejonu Szachty spe-.. 
cjalne kom isje celem  przeprow adzenia śledztw a. 
D ziałały głównie dw ie kom isje, a mianowicie je ­
ńca pod przewodnictwem Bubnown ) Schwarza 

rto&uoki w partji, a druga pód przewo­

dnictwem Tomskiego Mołóiowa w ysłaną została  
z  ram ienia cen w alnej kom isji w szechrosyjskich 
zw iązków  zawodowych. Karnosje te  ukończyły ju r 
sw oje pirace, w  rezultacie czego zw olniono około 
15 kom unistów  z  naczelnych stanow isk tak w  
Ka-rtji jakotoż w  urzędach Mt in. zw olniono k iero ­
wnika. okręgow ego jom itetu, redak to ra  >rgarvu 
partyjnego, naczelnika oddziału dla agitacji iitd. 
Równocześnie postanow iono pow ołać szereg wy­
bitnych działaczy z inoych rejonów  do Szacht, by 
ob .adzić kierow nicze placów k tak  w  zw iązkach 
zawodowych, jakoreż organizacjach partyjnych

T eraz  dopiero zrozumieć możemy moćywy, ja k i­
mi k ierow ano się p ra j proklam ow aniu całej le j a 
bej" przeciw ko nadużyciom tzw. apeców ó w  przy- 
słowiony okrzyk: „łapaj złodizaeja'1 m iał przędło 
nić praw dziw e tło nadużyć i zaniedbań całego izą  
do\vego i party jnego aparatu . Robotnicy by i; nie­
zadowoleni, trzeba więc było  to  niezadowolenie 
siderow ać w  ziupenMe inne tory..

Zerwanie stosunków między 
Egiptem a Angl ą?

O statnia nota rzątiu egipskiego vyv fó ła ła  we 
Foreign Office prawdziwTe obur-enie. Tekstu toj 
noty jeszcze nie ogłoszono, aud i z kom unikatów  
p rasy  wynika, iż E gipt zaż jd a ł: 1) zupełnej nieza: 
leżnosci, 2) p raw a ob: ony kahału sueskiiegc swe- 
jem w łasnem  wojskiem , 3) uznania Egiptu jako 
państw a z Anglją sprzymiiei zonegc, ale równou­
praw nionego

Rząd angielski oficjalnie nic zareagow ał jeszcze 
na tę notę, ale z głosów  prasy  wynika, że reakcja 
ta nastąp i w  bardzo ostrej formie. „Sunday Ex- 
p ress" przypomina, że Anglia dw ukrotnie ’iralo- 
w ała Egipt przed katastro fą , oboena więc neta e- 
gipskiego rządu jest tylko p.-owokac;.: Anglji. In ­
ne dzienniki mówią o powiększeniu angtejśkicłi 
sił zbrojnych w  Egipcie o odebraniu wszelkich 
funkcyj egipskiej policji i przekazaniu :rh ińgiei- 
skim oddziałom wojskowym , jakoleż o zerw aniu 
wszelkich stosunków  między rządem  angielskim  a 
egipskim.

• • n a a t u r rmn 'w ^ 0

i KRAKOWIANKĘ I
c z e k o la d ę  w yborna m le c zn ą

poleca;
Febryka A . PiAŚEĆklS;A., Kraków *

# ą  MBiBHcawwanaafflwggĝ  ̂a e w a ł  sw n  m n».wr,;. n r
KAPESŁAW5 J£SjĄZKi I CZASOPISMA

„RRZEGLĄG SPOŁECZNY". Miesięcz.uik po 
św ięcooy zagadnieuiom  pracy, społecznej i opieki 
nad dzieckiem. W ydaje; Cenir. Kom itet Opieki 
nad żyd. siero tam i we Lwowie. Zeszyt za marzec 
br. zaw iera: D-r Ada Reichensteinowa; Czyja Wi­
na'? (Na m arginesie procesu w  Stieglitz). A. Mel* 
zerow a; Akcja sieroca. A. Lewin son: Indyw idua­
lizacja czy kóllektyw izm  w wychowaniu sierót. 
D>\ D Yogelówna: O kszłatrow aniu nastaw ieni* 
życiowego. Dr. Ludwik Sclineok: Górne drogi od­
dechowe, ich w pływ  na rozw ój fizyczny i  urny-, 
słow y dziecka. Przegląd ustaw odaw stw a i  judy- 
katury : Dr. M. S.: R o p  Prez. R P. o  rozgranicze­
niu obow iązków  opiekuńczych zw iązków  komu­
nalnych L. Sehaechner: Potrzeb; Zjazdu W ycho­
wawców. Elsze: Z m ojegr mptatrfka pedagogów- 
nega — (Szkice z domów sierót). K ronika: P osie­
dzenie W ojew. Rady Sierocej w T arnopolu , L isty  
ze Złoczowa, Podhajec, b u ssa . Ze salL<jdczytowej 
P rzestępczość u dzieci. P rzeg’ąa  zag^ ticzm y . c z a ­
sopisma i w yoaw nictw a. Kornunikaity K om itetu 
Centralnego. A dres: Lw ów, ul. MdeMewicBs 4

W ESOŁY KĄCIK

Na ' T A R iafli-;'
— Sprzedacie rui co na kiodyt, jak Wału tlńtt-

zaocaw?
— Na zastaw  — tak'. A czego panu sotnie iycłjjjf
— Dwie kury. aodiną zostaw ię nr . ustaw.

LOJALNOŚĆ.
P ro feso r metiycyny w  Osiordab* piisze n a  cZ tł- 

nej tablicy: „Doawszc ainiejszem , że zostałem  B i *  
nowan j irikarzeir nr dw ornym  Jego KnAewskiaf 
M csci'.

Pod tein ogło&zeiauDai dopisuje lojalny; TtndajB* 
nGod uavc tńe King1' (Borae curoń krółaj:. j
l  ZAW SZE UPRZEJM IE.

   uży  to  psu  wvsBoraj d a ł m i w tm soac
— Bardzo ża łu j;, dba

OŁUULa . u IOTKA.
W łaśnie w  cdi wali, kiedy prochocwusia. wyiejUtai 

w  pow ietrze, przyszedłem  w  odwiedBUiy dx cnośkl, 
k tó ra  m ieaiki opodal.
. Z roznr.—uentLonem ob'iircein wyssaa od nap/*B-
oiw: „Wyobraź sobie moją radość, móy sżttch 
cziidt się poprawia, właśnie słyszałam, jak 
łeś“. ,-S _

W  BUDZIE H Ł O W K rC JC rA kN B J
—  P au le  dyrektorze, je ś li dzas^aj mam wywąplL 

jako  Hamlet, to  muszę dostać zrłączkę a a  ogołeui*
— V7jkluraoneI .W .‘H im raz ie  dujemy J W  

beta".
TAMŻE

— Mówiłem pauu już sto  razy, że czw arty tU t 
rozgryw a się na Syberji, n u  i  więc pan w ystą­
pić w  futrze.

— Fuitrr m esiety nie mam, panie d "rektonze, *)• 
dlatego ubrałem  w ełniane kaaesony .

ODPOW IEDZI REDAKCJI
STUPROCENTOWY ŻYD: Polecam y dziele P t»

skera, Herzla, N ordaua, Achad Haama. Otrzyma 
P an w  hiibijotece „ E rz y " (K rakow ska 41).

ZOBOWIĄZANY, N. SĄCZ: „Terebenthen“, So. 
Akc. W arszaw a, Z łota 62.

Z ł ON: W Lodzi H ersz Czapnik (Traugutta 8), 
Szł. Edelbaum  (Pom orska 51), Szl. LłcMensztejB 
(Południow a 34).

STAŁY I GORLIWY PROPAGATOR J t .  I>Z *: 
P rószę zajrzeć do pierw szego lepszego podręcz­
nika geografji lub leksykonu

CIEKAW A: Je s t to  -zecz subjek.tywnego odczu­
cia. Nie można klasyfikow ać wedle „większy1' — 
„mniejszy".

M. EKSTEIN, LWÓW: Temat nieaktualny, bo  
przesądzony , o o besłan iu  OJim pjndy niema juk 
mowy. W. K. je s t pierw szorzędnym  : i’orto'-vcem, 
ale na w y w iad  n icm iarodąjaym . Z n w ■ izoae, 
że nie m am y m iejsc.; Prosim y chętnie co innego, 
najchętniej tem at zydosvski
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Wiadomości z kraiu
List z Sanoka

2 Kahalu. — Z ruchu hebrajskiego. — Zrzeszenie 
Kobiet Żyd. — Z rady miejskiej. — Zw. akad.

„Przedświt- Haszacbar“.
Sanok sto i w  tym roku  pod znak iem wyborów. 

EcLo po w yborach do rad y  miejskiej i  c ia ł u sta­
wodaw czych jeszcze nie zam ilkło, a już zbliżają 
się  nowe w ybory  —  do K ahału. Będą one m iały 
w ielk ie  znac«=nie, ećyż dzięki zdem okratyzowa- 
nau ordynacji wyiuorczej do K ahału, rei Lenią się 
zupełnie dotychczasow e i ta s u h  . w  gmin i i , a no- 
w uw ybran i i-aJni W dą rzeczyw istym i lęprezeotan 
łnm i luanoscu żydowskiej.

Jak aię Wesz koresp-naeut dowiaduje, Zwierz­
chność gminy czyni jus prb.ygotuwania do wybo­
rów, a jeayną zwłoką w tej pracy przygotowaw­
czej jest tu. Iż Ministerstwo W. R. i O. P, '.aliczj- 
ło m. Sanok dr> „moŁu, gmin. Krzywdząca ta
uchwała wywoziła wielkie zdziwienie już z tego 
względu, że poucza gdy inoe mtejscuwoścd jak 
Turka, Dułćceko n/S. zostały zaliczone do w ilc­
zych gmjn, to Sanok liczący ^rztszło 5030 Ży­

dów a mający w okolicy*) gmin, i.óre nie .uogą 
oworzyć dla siebie samodzielnej gminy, zaliczo­
ny za. taż j o  ° m  mniejszych. W t e j  sprawie Za­
rząd Kahału zwrócił się do Mizristeiatwa W. R. i 
O. P. i Lpodtdrwauiy aię, że uchwała ta, polegają­
ca nie wątpliwie na omyłce zostanie cofnięta.

Ruch hebrajski, który pode. > wyborów osłabł, 
budzi się z nadchodzącą wiosną do nowego ży< ia. 
Na wolne święta Pesach przygotowuje oddział 
„CLwJuuaj Ha-satu haiWiit" sztukę hebrajską „Ha- 
newebh", która odebraną zostanie w sałi „Jad 
ttMruzun". W tym też czasie zostanie przeprowa- 
idwu akoja w-ertowwiii członków „Tarbutu** i od­
bywać się będą wpisy do szkoły hebrajskiej na o- 
fcres lotni. Szkoła hebrajska, którs jest mana ze 
swej dwudizie i-toietiiiej działalności na polu wy- 
cborwąwozem narodowo- zyd, skupi około siebie 
całą dziatwę żyd. i dorosłą młodzież, któąi za- 
ftaffiae poznać język i kulturę hebrajską.

Krok czjuk>ut) przed Ldkiu miesiącami w spra­
n e  aorgaisiiacwania kobiet żydowskich doznały 

zwłoki i dopiero teraz podjęto na nowo inicjatywę 
szybkiego zrealizowania w swoim czasie uchwa- 
moaejs > planu Org. Zrzeszenia kobrei. Komitet or- 
ganizad j ay ł  p. IX owa P amorową na czele daje 
gwarancję, że już w najkrótszym ui«sie powsta­
n ie  w naawOtu mieście silna i aktywna Org. Ko- I 
teet żyd

W ostatmcD dwu tygoJmacu udbyłu się kilka t 
posiedzeń rady miejskiej, które były poświęcone ; 
nadsetowi na rok 1828/20. Z powodu niekorzyst- i 
ner} gospodarki dawnej rady, piany c-bem ego  bur- j 
rnust rz. nie moga na razie być zrealizowane. 
fPróoz zwyczajnych wydauków przewiduje budzei 
pgm  s Mtmę na priygf“OWB|nde do wzniesienia 
hhh targowej. Rada luAWŁiłła też zaciągnąć po­
życzkę w kwocie 300.000 zł. celem pokrycia dłu­
gów dawniejszej rady. W dyskusji generalnej za­
orali głos brnemieni klubu żyd pp. pnzew Dr. Ra- 
mer. Dr. Spieged, Dr. Feli, którzy wykonu, że go- 
spodarka b .burnujitrza p. r. Pytla była katastro­
falną dla miasta, u najlepszym dowodem tego jest 
gospodarka około elektryfikacji miasta, gdz»e pre 
Bru nó w ano zł. ZUO.OOO a dotąd wydano już zł. 
400.000. nadto są jeszcze wielkie braki.

Freew. klubu iyćLDr. Rainer zażądał też prze­
prowadzania śledztwa przeciw p. komisarzowi 
Gunikowi za nadużycie władzy podcza - wyborów 
do rady miejskiej na konzyść erdtków. Przemó­
wienie przed *nwic el a klubu żydowskiego wy­
warło Łil.nft wrażenie. Wśród nowowpro uradzo­
nych podatków miejskich znajduje się też pod »tek 
od protestowanych weksli, który został uchwalo­
ny tylko rt/ńijini temu, że na posiedzeniu tem bra­
kowało kilku radnych żydowskich

W niedzielę 8 bm. odbędzie się Nadzwyczajne 
Walne Zebranie Zw. Żyd. Akad. „Przedświt Ha- 
szachar* w Sanoku z powodu rezygnacji dotych­
czasowego prezesa. Btem.

klowców. W  ciągu swego dw uletniego i-stirenia 
w ykazał Komitet dużo in ic ja tyw y i uubrej woja, 
przeprow adził energicznie i  z  dobrym sukcesem 
akcję szokIową i  Keren H ajessod — w  innych dzie 
dżinach natom iast nie zdołał swych zaw ierzeń w  
czyn wprow adzić. N iesnaski osobiste i b rak  popar 
ci-a ze strony  poszczególnych instytucyj sjonistycz- 
nych nie pozw ouiy na w ykorzystan ie całego sze­
regu  możliwości. Żywimy naaizieję, że mającem u 
w  najbliższych dniach zaw itać delegatow i Egze­
kutyw y w  Kras.c w ie uda się zespolić w szystkie 
siły  w  nowym K. L., k tó ry  o party  na karnych  o r ­
ganizacjach, w zniesie p racę sjońską r a  odpowie­
dn ią  wyżynę.

KRYNICA. (Kot wŁ). P o w ybort^h  — Zrzesze­
nie kobiet. — Z ruchu =j&ais,ycznego i  ku ltu ra l­
nego.

Moszu ów  przy  w yborach mieliśmy w  naszej 
m iejscow ości nielicznych, ale za  to  rokwL w rzaw ę 
i  tum ult nadzwyczajny, n e j w  tej a icj: wodził n a­
rzucony nam „w nuk" rab inacki p. Teitelbaum , k tó­
ry  w  wygłoszeniem w  przededniu w yborów  kaza­
niu wywedzui w  „świętym  * giniewre, że Żyd l o ­
sujący na 17-tkę jest „chajew  mise‘‘ (zasługujący 
na śmierć). P różna beczka — a iie d y  się cos w  
n ią wetknie, ty le  rob; hałasu...

B aw iącej tu ta j na k w ac ji Zacnej i energicznej 
pani L aurze Dbamand z Ja ro s ław ia  zawdzięcza 
my pow stanie w  Krynicy tak  w ażnej placów ki, jak 
Zrzeczenie kobiet żydowskich. (WIZO). W skład  
prezydjum  Zrzeszenia wchodzą pp. apt. Wednner- 
g e n rw s , d row a Soizowa, SchonberzaLka i P o k e ­
row a.

W P urim  odegra ł u nas żyducwski Klub u ly ti r -  
sk i z Muszyny sztukę Gardiima „żydow ski k ró l 
Lear". P rzedstaw ien ie w yw arło  na w idzach  dzię- 
kj artystycznej g rze am atorów  silne w rażenie. 
Dnia 9 bm. odegranym  zostanie u Des d ram at Gor­
dona „Idjota".

Onegdaj inkoustytuował się u nas Sjoóski Kutiii- 
te l loLałny Do zarządu. W ybrani -Xstali- pp. Dr. 
F ie im d łtc ł, Rosenbaum , Posuer, mg* pn. Gold- 
beig , DaiWid Muller, Mai^Lowa, E ustbader i Was- 
serte il. |

Bił ljo teka przy  siow  ^ ła s z a c h  ar'* pod i i  ero- : 
wmotwem mgr. ph. p. Goldberga św ietnie ?ię ro ­
zw ija. Z zarządu  na w yi óżnu&nit: Zasługują: pp.
F ruedrichówna, Schwatzreichówna, F ry d a  Bodne- 
rów ua i Reichówna E m a.

BOCHNIA. (Kor. wł.) Z ruohu sjonitiyc.m ego
Dnia 2S zm. odbyło się doroczne W. Z grom a 

dzenie Stow. „Hatectoiji" — przy  licznym u d r-ile  j 
członków. S tow arzyszenia, obchodzące w łaśnie 
10-lecie sw ego istnienia może się p o s z c z y c i  c -iel a- i 
da sukcesem, jakim  jest stw orzenie i rozbudow a­
nie z nikłych zaczątków dużej bdbljoteki publicz- j 
nej, liczącej już około 2500 książek polskich, he- j 
brajsk ich  żydowskich i niemieckich W Zgrom a­
dzenie w ybra ło  now j W ydział, na którego czele 
stoi poraź dziesiąty z rzędu p St. G reiw e.ow a 

Dotychczasowy Komitet Lokalny rozw iązał ;ię- 
ućhw al’wszy popi zednio przeprow adzenie w raj- 
h liłsz j m czoaie w yborów  przez zgrom adzenia sze-

Zarty primaaprilisowe w prasie
W  dniu 1 h w ir tr  * podały pism a szereg tra d y  ­

cyjnych Jtaczek** prim aaprilisow ych, jiłą c  się 
na oryginalność i  dowcip. Jedno z  ży a t wsfcich 
pism  w arszaw skich  podało aż trzy  „fcaozL. ‘-w4a- 
domoścL, a mianowicie, że k ró l A fganistanu prze­
s ła ł w  podarunku W arszaw ie słonia o  3000 kg. 
Wcjgi, że poseł Grunbaum m zep ro sił się z posłem 
K irsabraunem  i że BiaLk przyoył do W-arsi awy 
i wygłosu odcz11 w u  Ebrrzawsi. !m  zw iązku lite ra ­
tów  żyć owskioh. „Kin-jer P oranny" opow iedział 
grozą przejm njącs h isto ry jkę o  wyżach, jak ie  u- 
kazały  się w  pewnej części W arszaw y i polecił 
swym czyteUuikotn uchć się do w ężowiska. „Ga­
zeta W arszaw ska' podała „wdadomośi ** o  przy-* 
byciu król*' afgańskiego i  o  wyrażeniu votuim 
nieufności m arszałkow i Daszyńskiem u, k tóry  
zdrzem nął się podczas potiedzenia, a  w  miejsce 
jego został w ybrany  poseł Rataj. P o zato n  „do- 
niosła** „Gazeta Warszawska**, że ksiądz Canon 
uciekł z w ięzienia w  Lublinie, w yłam aw szy k ra ­
ty  z c d i  więziennej. „Lubeisk" Ekspress** w padł 
ha orygm akiy  pomysł: W  Lublinie mieszka pe­
wien przen M a  Tadeusz (Tow ie) W eiSsberg, kłó 
ry  czyni ciągle zapisy i darow izny dla różnych 
jezuici: ich instytucyj. „E kspress" doniósł że p. 
Tadeusz W eissberg  parceluje sw oje dobra nieda­
leko L ublina i każdy pracujący inteligear może 
o tizym ać ziemię dla w  -budowania domi za bez 
cen. P rośby  naieżsło  w nosić do godz 10-tej rano  
u  p. Tadeusza...

k tórego weszli m. in. Jn lju sz  K aden-Band,owskiy 
Zdzisław  Dębicki, Stefan K rzyw oszew ski, Jan  L e­
choń, Jan  Lorentowicz, poseł W acław  kLa&owsld, 
gen. E dw a.d  Rydz śm igły, W acław  Sieroszew ski, 
Leopold Staff, Andrzej Strug, D r Arnold Szyf­
man i prof. Józef Ujejski.

PODZIEMNA LIN JA  TELEFONICZNA n a  po­
w stać na [>rzestrzem W arszaw a—Łódź, K atow ice 
—Cieszyn, z odgałęzieniem K atow ice—GiaWice L i 
nja ta  stanow ić Dędzde rów nież połączenie W ar­
szawy i Lodzi z Berlinem, a w  przyszłości część 
tranzytow ej linji teleiom cznej B erlin—Moskwy 0  
B erlin—Rumun ja. Budowa tej lin ji ukońcoona Lą­
dzie w  roku  1930.

ZBYSZKO CYGANIEWICZ W  W ^ E S Z /W I K
Do W arszaw y przybył S tan isław  Zbyszko Cyga- 
uow-cz, m istrz  ciężhiej atletyki, m ie sz Ł ^ ,c j ste ­

le  w  Stanach Zj. dnoczonych. Z dw orca ś^ónbMgO 
pojechał on bezpośrednio do  cyrku, aby Wy&wufi 
do w ałk i zdobywców trzech pi a -w szych M g d l  
w  turu ie ji’ zapuśuików.

J a K DOSZŁO DO ZW OLNU u iu l  P . DYjbOIW- 
SKIDGO Z W IĘŻEN IA ? Jak  już doiueśLśaiy, pi<
ze* „Rozwoju'*, b. poseł endecki p. D y m ó m k l 
aosta/ wypuszczony z w ięzienia po prredłozeoL . 
p rto z  jego obrońcę Hotmokl-Os-troiwakiego porę­
czeń a za łączną sumę 50 tys. zł. Wysoce char— 
terytsycanym  je** fąkt, że jedna z pcazwaaows- 
nych i w ystępujących przeciw ko Dymowakiema 
osób, a m ianow icie adw okat Zygmunt hereda, u- 
legając naciskow i ze jtrony obrońcy Dymowskie- 
gc, adw okata O strow skiego, sam złeży1 poręcze­
nie na 20.000 zł za oskarżonego WypaCeł pow yi 
szy jest pierw szym  tego roazaju  zjaw lsuietn Se 
gruncie stołecznym, a być może i W calem pań­
stw ie, aby osoba oskarżająca  skradała poręczani! 
za oskarżonego.

SAMOBÓJSTWO 65-LLTNIEJ STARUSZKI. 
W  W arszaw ie przy ul. T w uidej Nr. 3 i ZiTucih 
się z 3-go p ietra na bruk 65-letnia s i o n u t t a  E- 
s te ra  M andelbaumowa i  po r osia śm ierć na m iej­
scu. P iZyczy^ą sam obójstw : był ro zstró j » rw o  
w y.

PŁKODY W YRZĄDZONE PF.ZEk.' LATA STRO­
FĘ BUDOWLANĄ w  W arszaw ie przy  ul Nowo­
gródzkiej wynoszą 750 tys. źt. Kotu  fachowe za- 
pew iuają. że w krótce okaże aię. i i  aresztow ani 
z  powodu katastro fy  inżynierow ie nie ponoszi 
wiuy.

ZUCHW AŁE W ŁAMANIF POD BOKIEM PO­
L IC JI W  PRZEMYŚLU. W  biurach reprezentacji
b row arów  okocimskich bar. Gótza w  Przem yślu, 
p rzy  ul. D w orskiej w łam yw acze rozpru li onegdai 
ścianę werthedmowsklej kasy  ognio trw ałej i sk n t 
dli całe znajdującą się w  kasie  gotówkę w  (tata­
rach i złotych, w  łąum ej sumie około 7 tysięcy zł. 
W  »ina 'ni. w  ktoryin do-kocano w łam ania, mie­
szczą się koszary  i b iura policji państw owej, a  
obok gmachu pełni stale służbę posteruueik poli- 
>wjnv. Złodzieje, k tórzy  , p racow ali" w  rękaw icz­
kach gumowych, znikli bez ślaan  C h a ra k ie m ty  
cznem jest, że w  drzw iach w ejściow y cc zam ki 
pozostały nienaruszKMia.

DELEGACJA ROBOTNIKÓW PALESTYŃ­
SKICH W  POLSCE. Do W arszaw y przybyła dele­
gacja robotników  żydowskich w  Palestyn ie celem 
wzięcia udziału w  konferencji Kom itetów dla P ra  
cującej Palestyny, króra odbędzie się w  W arsza­
w ie w  dniach 14 i 15 bm. W skład  delegacji wcho­
dzą inż. Reiss, Szum t i F t  im  tein.

KOMITET B rD O W Y  POMNIKA STEFANA 
ŻEROMSKIEGO. P rzedw czoraj oabylo się w W ar 
szaw ie posiedzenie kom itetu budowy pomnika Że­
rom skiego Na posiedzeniu tem po referacie prof. 
U jejskiego pow ołano kom itet wykonawczy, do

Czy G a o d t i pomylił się, przepo* 
wiadając swą bliską śm ierć?
P rzeć . ilku dniami przyr^ »&,j p ra sa  wiadom ość, 

jakoby Gandhi przepwWiuLcia sw ą w lasn r śm ierć 
na dzień 12 m arca br. Dzień ten nadszedł, a Gandhi 
— nie um arł. Mielibyśmy w ięc d o  czynienie ze za ­
nikiem proroczych w łaściw ości u G a rih ie g r, któ­
rego w  Indjach uw ażają za proroka. Otóż z  kół 
jego zw olenników zaprzeczają obecnie, jakoby 
Gandhi, k tóry  obecni* jest ciężko chory, przepo- 
w iedzjał b liską sw oje im ierć. W iadcm ość tę  przy­
niosła w praw dzie pewna bardzc pow ażne londyń­
ska gazeta, ale nie przyniosły jej gezety wycho­
dzące w  Indjach. Z resztą jeden z niemieckich a- 
stro logów  postaw ił Gandhiemu horcakop, veile  
którego Gandhi jeszcze d ługo będzie żył.

RFPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Mężczyzna z przeszłością*'. 
CORSO: „Przem ytnik czarnego wąwozu**. 
NOWOŚCI: „Mężczyzna z przeszłością" 
S7TUKA: „Dziecie cyrku*'.
UCIECHA: „K ról królów "
WANDA: „K ról królów**.
WARSZAWA: E sko rta  „Konwoy*
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ftiuro Palestyńskie znowu czynie
■ Sjonskie  Biuro Palestyńskie w IlraKowie ul. 
S ia d o m  15, teł. 45—41, komunikuje: W myśl 
UcbWah XV. Kongresu Sjońskiiego i na skutek 
uu*4d2enia Egzekuty wy w Jerozolimie, Biuro 
Palestyńskie w Krakowie odtąd jest czynne 
przy  Organizacji Sjońskiej ul, Stradom 15 w 
taiedziele w  gocL. od 11 —1 w południe oraz w e 
wtorki, środy i czwartki od 3 do 4 popołudniu. 
Biiuro udziela wszelkich informacyj, jakoteż 
załatwia wszelkie spi awy, wchodzące w zakres 
em ig racji palestyńskiej. Kierownictwo B iura  
objęEI: Dr. M. Spiegel i B. Lerchenfeld.

Nadzwyczajne pociągi świą­
teczne

M kćstersłw o  kom unikacji wobec oczekiw anego 
zw iększenia ruchu o-obaw ego z okazji św ią t W iel­
kanocnych, u , oetuiinia szereg  pociągów  nadzwy- 
<*t jnych, pospiesznych i osobowych;

W  CZW ARTEK 5 BM.
ts dwoi-ca "W arszawa w schodnia odejdzie pocją" o- 
so b tw y  n r. 823 o  godz. 16,40 do B rześcia n. Bu­
giem, dokąd przybędzie o  godz. 22,08

W PIĄTEK 6 BM.
z  dw orca W arszaw a główn i odejdzie pociąg po­
spieszny nadzw yczajny nr. 1*11 do K rakow a o  go- 
dzii!iiel5‘15. Pocdąą pospieszmy m 5/II do  K rako­
w a  o  godz. 23‘20, pociąg nr. 907/11 przez Dęblin, 
iRozwadów do Lw owa o godz 21‘(to, z W arszaw y 
X"i'leńskuej pociąg oschow y do Łomży o  godz. 16*45 
z  W arszaw y 'w schodn ięi pociąg osobow y ao L ubli­
na o godz. 19,40, do Brześcia o godz. 16,40, do 
Kielc o sodz 2305. N adto w dniu tym  wyjedzie z  
!Bi ześaia specjalny pociąg osobow y o  godz 1 w  no­
ty  i przybędzie do W ar szaw a wsjhodm«i o godz. 
750.

W SOBOTĘ 7 BM.
Odejdzie z  W arszaw y głów nej pociąg osobowy do 
'Lodzi fabrycznej o godz. 13*15, nadto z  K rakow a 
do  W arszaw y głów nej pociąg osobow y o godzinie 
8*20 i przybędzie do W arszaw y o  godz. 18*46. Z 
Łomży odejdzie pociąg osobow y o gudz. 8‘35 i 
przybędzie do W a rsz a w a . w ileńska o  godz. 14*08. 
Z Lublina odejdaie pociąg osobow y o  godz. 1.0*10 
i  przybędzie do W arszaw a w schodnia o godzinie 
15*06. Z B rześcia odejdzie pociąg osobow y o  godz.
1 w nocy i  przybędzie do W arszaw s w schodnia o  
go I z  750.

W PONIEDZIAŁFK 8 BM.
z  K rakow a odejdzie pociąg nadzw yczajny pospie­
szny  o  godz. 18*55 i  przybędzie do W arszaw a głó­
w na o godz. 5*10 Również w  dniu 9 kw ietn ia o- 
dejdzie pociąg kuirjersiki ze Lw ow a o godz. 22*30 
i  przybędzie Jo  W arszaw y nazaju trz  o godz. 10*10 
rano. W reszcie z K ielc odejdzie 10 bm pociąg o  
6olx»wy o godz. 3*10 i przybędzie ao  "W a-szawa 
Wschodnia 10*25.

N adto m in isterstw o kom unikacji poleciło u ru ­
chom ić szereg  pociągów  w  dniu 6 i 7 bm. 9 i 10 
hm. na odcinkach loucaLiyćh. Pozatem  poleciło dy ­
rekcji kolej ywej W arszaw a, I w o w  i K raków  uru­
chom ić w  raz ie  zw iększenia snę przejeżdżającej na 
św ięta publiczności, specjalne pociąg  II w 15 
m inut po pociągach noi malnych.

 o------
— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO D71EN 

NIKA‘* ukaże się w podwójnej objętości i po­
dwójnym nakładzie, jako numer świąteczny, 
dzisiaj wieczorem (z datą piątek 6 bm.)

 o— -
— DJABLIK DRUKARSKI spłatał nam wczo 

raj w artykule wstępnym pt. „Po pierwszym 
boju** dotkliwego figla. W 1. szpalcie, wiersz 
18-ty od góry była mow a o koalicji „między 
socjalistami a Wyzwoleniem**, z  czego djablik 
zrobił koalicję „sjonistów** z Wyzwoleniem.
Z treści artykułu było jednak jasnem, że idzie 
oczyw iście o  socjalistów, a  n ie o sjonistów.

— KAZANIE W TKMPLU. Po dłuższej 
przerwie, spowodowanej niedyspozycją oraz 
nieobecnością w Krakowie, wygłosi jutro, we 
czwartek, jako w pierwszym dniu Pesach, ra­
bin Dr Thon kazanie podczas nabożeństwa w 
synagodze p o stęp o w ej p rz y  u l. Podbrzezic o g. 
10 p rz e d  coł.

— FETłJE .ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH. 
Wczoraj po lekcjach szkolnych rozpuszczono 
młodzież szkół średnich i powszechnych na fe 
rje świąteczne. Ferie trwać będą w tym roku 
blizko 2 tygodnie, bo do poniedziałku, dnia 16 
bm. włącznie.

— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIE­
GO. Pan Iza.k Kornblum, rodem z K rak ow a  
otrzymał ńa tutejsizym Uniwersytecie dnia 15 
marca hr. stopień doktora praw.

P. Mina Kranzlerówna z Krakowa otrzyma­
ła na tutejszym Uniwersytecie stopień dckiora 
wszech nauk lekarskich.

— ĆWICZENIA SPRAWNOŚCI MORIL1ZA 
CYJNEJ. Jak już donieśliśmy, w ostatnich 
dniach odbyły się w 5-tym pułku saperów w 
Krakowie ćwiczenia sprawności mobilizacyj­
nej. Za specjalnie szybkie stawienie się na ćwi 
czenia w  najcięższych warunkach osobistych 
3 rezerwistów otrzymało nagi ody od ministra 
spraw wojskowych w postaci 2 zegarków i sre 
brntj papierośnicy, zaś 25 rezerwliistów o trzy 
mało dyplomy pochwalne. Za szybkie przy­
prowadzenie koni 4 właścicieli otrzymało na­
grody pieniężne, a 8 dyplomy pochwalne.

— Z TURNIEJU SZACHOWEGO O MI­
STRZOSTWO M. KRAKOWA. W drug|im 
dniu turnieju Spitzer wygrał z Rathem po gru 
bym błędzie przeciwnika, Bier logicznie prze­
prowadzonym atakiem wygrał z Rakowerem. 
Pozostałe pai tje: Fredmamn—Ghwojnik, Rubin 
steju—Dunkelblum Ułaszczak—Wolf, Lipsou— 
Kończyński zostały odłożone.

— NABY WANj jS AKOYJ TOW. PRZYJ. 
SZTUK PIĘKNYCH. Poiżowcż już iwoDawem od­
będzie się losowanie dućef sztoki, należy więc 
pospieszyć się z nabywaniem akcyj towarzystwa, 
k tóre otraju iać m o u u  codzieir-sLe w Pałacu Sztu­
ki przy pl. Szcarpańsf3m 4. Z prowincji należy 
przesyłać na akcje, w ysyłane, listem poleconym.. 
21 zł 50 gr.

— NA TARGU WCZORAJSZYM piaoomo nastę­
pujące ceny: Nabiał — 1 litr mleka zbieranego 4C 
do 45 gr, niezhieranego 50 do 55 gr, ymietank" 
i łodikiej 70 do 8ó gr, kwaśnej, 180 do 2.40 żŁ,
1 kg masła zwyczajnego 5.80 do 7 zł, deserowego 
7.80 do 8 zł, sera 1.60 do 2 zł, kopa ja j9 do 10 zł, 
sztuka 16 do 17 gir, Drób — kura 5 do 10 zł, kacz­
ka 6 do 10 zł, gęś 12 do 15 zł, indyk 20 do 32 zL 
Jarzyni- — 100 kg ziemniaków 9 do 10 ŻŁ, 1 kg zie­
mniaków 13 do 15 gir, baroków 25 do 30 gr, m ar­
chwi 30 do 35 g-, oebuli 65 do 75 gr, czosnku 
1.40 do 150 zł, pietruszki 40 do 50 gr, szpwnafta 
2.50 do 3 zł, selerów 80 gr do 1 zł, włoszczyzna 
50 do 60 gr, c n m m  1 60 do 2 zł, wiązka reodkiey 
k i 60 do 80 gr, główka ■rac j  25 do 35 gr, kalafior 
Z50 do 350 zł.

400-Iede Albrechta Durem.

Ś w iat k u llu ra lry  obchodzi obecnie 400-lecie śm ier 
ai jednego z najw iększych plastyków , A lbrechta 
D iirera, k tó ry  zm arł 6 kw ietnia 1528 r. w  N orym ­
berdze. W zvyiązku z tą  rocznicą odbyw ają się 
zw łaszcza w Niemczech — ojczyźnie D iirera — 

Liczne uroczystości.

— ZNOWU W YPADEK SAMOCHODOWY.
"Wczoraj nad ranem  zg łosił się na pogotowie ra ­
tunkow e 24-letni Józef Czarnik, szofer, który pod 
M ogilanami w skutek zepsucia się osi w padł do 
row u w raz  z samochodem. U padając Czarnik 
rzy ł się o kierow nicę i doznał obrażeń na tw arzy. 
P o  założeniu opatrunku  lekarz  pogotowia pozo­
staw .! go opiece domowej.

— TRZY POŻARY. S traż  ogniow a była wczo­
ra j wzywana trzy  razy do pożarów. O godz. 9*30 
rano  w yjechała s tra ż  na ul. Grodzką, gdzie w do­
mu pod 1. 30 zapaliła  się belka Sufitowa w mie­
szkaniu p. Słow ikow ej na Il-giem  piętrze. S traż 
rozebrała  piec kuchenny w m ieszkaniu na IK-em 
piętrze, poczem w yrąbała  część sufitu  i  ogień u- 
gar-iła. D rugi pożar wybuchł w domu pod 1. 8 
przy ul. M ogilskiej, gdzie zapałka  się ścianka 
drew niana w  m ieszkaniu p Zofji R ychLrow ej. 
P o ża r  pow stał w skutek zajęcia się belki, w pu­
szczonej w adliw ie do komina. S taw  'w y rąb a ła  
ściankę na przestrzen i 2 m etrów  kw. i ugaS&łu 
pożar. W  chwilę później, tj. o  godz. 1215 w yje­
chała s tra ż  do Banku Hipotecznego, gazie w y­
buchł ogień kominowy. P o  krótkiej akcjii ra to w ­
niczej s traż  pow róciła do koszar.

— ZNOWU „0A ZA “. Ubiegłej nocy o godz. 2 
powsLala aw an tu ra w  res tau rac ji „Oawa“ przy ul. 
F ło rjańside j między personalem  tej res tau rac ji a 
gośćmi, " przyczem Tadeusz Szufa, w łaściciel za­
kładu kraw ieckiego został zraniony w  p raw y  po­
liczek. Zawezwane pogotowie ratunkow e przew io 
zło  Szufę do szpitala.

— WŁAMANIE DO KANCELARJI ADWOKAC 
KLEJ- W nocy z 2 na 3 bm. dostała się niewyśle- 
dzeni spraw cy do kancelarii adiwokufc. D r Bongue 
r a  w  Rynku Podgórskim  1. 13, gdzie rozeoii że la­
zną kasę ogn io trw ałą  i  sk rad li gotówkę o to to  
140 zł o raz  pap iery  w artościow e nieustalonej do­
tąd w artości, zaś z  przyległej ubikacji Abrahama 
Ta>uba m ikre skop Zeissa w artości1 około 1500 ŻL 
"Włamywacze dosta li się do  kanoełarfjL D*- B e r b e ­
ra  po otwaicior d rzw i wchodowych wytrychen l 
lub dobranym  kluczem, poczen. w yw aży! drznri* 
prow adzące do pokoju, w  którym  *a igana J a  sfie 
kasa. P o  rozbiciu kasy  i  dokonaniu kradzieży 
wyszli spraw cy przez L.iikogc uk : ŁuwożeuŁ Do* 
chodzenia, w  toku . i

—  SŁUŻĄCY KOŚCIELNY OKRADŁ OŁTARZ 
Dula 30 uh. m. sk_. Jaw no z o tw artego u śA u w  
OO. P ijarów  przy  uL Ptijarskjjjj wotht WafftsoM 
100 zł z  obrazu  św . Teresy. Pod zarzutem  te j kfcir 
dzieży aresztow ały  organa policji T adeusza t o <  
dnickiego (ła t 24) z K a lw a rp  A i  r U x r a i q |  
służącego p rzy  kościele OO. P ija rów . Ń a podsta* 
w ie dotychczasowych dow odów odstaw icoo  SOBB? 
duickiegc do w ięzień sądowych DatoBb Johukl- 
nda w  toku.

— KRADZIEŻ lIEUftfi Alu imk. Ikr Mnefl
Bleaweós zam. p izy  uL 7 w ie j  L 8 Z^boslS  9 e  p t*  
licji, że dnia 2  bm. sf radziiiOM mu z  źamfaoilętefla 
mu, azń. anta garderobę i  bieLuzmę w artości 1000 d i

— NLeUDAŁE w y s t ę p  y GOŚCILNE. Dnia 2 
bm. w urzędzie pocztowym pozy ul Podrwtdn arw* 
sztow ałj organa policji RubizM Ros^.wssen recM 
Zweigenweolu (łat 20) a* Lwowa, zm nego z to  
dzneja kieszonkowego, który przybył do K roko­
we w celu dokomjwania hradamety k ia w n n io  
wych Zweijemweoke odstawi/ono do are— Y w no* 
dowych. ___

— BAL NIEPRZE3LAKALNYOT PL/.CH1 W *  
tości 900 zł sJoradaiiouo w  poniedziałek wietaJów* 
z  sieni domu przy ul. B rackiej L 4 r a  szkodę R«- 
bdnsteina M alesa , w łaścic iela skiepu z  jjraybomu- 
md taipicei skiemd.

— CEIREI I CHALUC MIZto-CH. (Ku>a 16, L jO 
W  sobotę dnia 7 bm. punkt, o godz. 3 pół- cdbęuzi® 
się kolektywny odczyt n. t. „Znaczenie święta Wy*. 
Zwolenia**. Ref. pp. kol. A. Kiwitz (jęz. hebr.) i Cb 

JLaufer (jęz. żyd.) Goście tniie widziani
— MERKĆZ-HACEIRIM (sala ,.Ezry“ ). Ju tro  we 

czwartek dn. 5. bm. o godz. 3.30 po południu odczyt 
tow. Dr. L. Menaschego n. t. „Czy nacjonalizm go. 
dzi się z etyką?** (W stęp wolny).

— KOMISJA OŚWIATOWA ZWIĄZKU ROBOT­
NIKÓW NIEFACHOWYCH (Zielona 8) urządza: w e 
czwartek 5 bm. o godz. 3-ciej pop. referat tow. Ch. 
Heniga n. t. „Rok 184S, wiosna ludów**: w piątek 
6 bm. godz. 3-cia pop. wycieczkę, którą prowadzi 
Dr. Setna fig; w niedzielę 8 btn. o godz. 8 wiecz. 
wieczorek UteTacki ku czci J. L. Pereca w  12- tą  
Tocznicę śmieTci, połączony z referatem tow. proć. 
N. MifpJcwa.

 o------
WIOSENNE PŁASZCZE dla Pań i Panów wetula 

nc, gabardynowe, impregnowane, oraz gumowane 
i kurtki skórzane poleca A. BROSS, Kraków, Flor- 

■’ jańska 44 narożnik obok Bramy Floriańskiej. Wiel­
ki w yb ó r — ceny przystępne — stałe — uprzeimk 
obsługa 76ó t t
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Taryfa towarowa nie będzie poov;i ższoca
Warszawa. 3. 4. PAT. Państwowy instytut 

Eksportowy podaje, że dały się ostatnio słyszeć 
pogłoski o rzekomem podwyższeniu, i  dniem 
1 kwietnia taryfy towarowej, polskich kolei nor 
malno torowych. Pogłoski te pozbawi y,e są 
jakichkolwiek podstaw. Ministerstwo Komnika- 
c>i ogłosić ma jedynie kilka drobnych zmian w

dotychczasow ej taryfie, która obow iązyw ać  
będzie prawdopodobnie do jesieni bez zmian.

10-proc. podwyżka ceny węgla
Warszawa. 3. 4. (N) Z dniem 16 bm. wchodzi 

w życie podwyżka cen węgla w wysokości 10 
proc., którą Rząd przyjął do wiadomości.

Odezw u prezydenta prowincji gćrnoilaskFel.
Berlin. 3. 4, PAT. Biux< Wolfa donos:, £j pro 

zydent prowincji górnośląskiej ©głosił odezwę 
do ludrości górnorflaksiel w  związku' z  ostatnie- 
mi zaburzeniam"', których oftera psdM obywate­
le narodowości polskiej. Prezydent: wyraża u- 
bclewane z powodu tych incydentów J c swiad

cza, ie  wydał podwładnym sobie organizacjom 
surewy zakaz, ażeby nic dopuszczały do podo 
bnych wykroczeń, stosując wzelkie środki jakie 
mi rozporządzają oraz ażeby sprawcy i uczest­
nicy tego rodzaju awantur jak najszybciej byli 
pociągnięci do odpowiedzialności
i mmmm

Wybory w Niemczech zamanifestują
wolę pokoju 

Oiwłr.dczc nie prez. Reidtttssu Loebego.
Praga. 3. 4. PAT. „Tribuna" zamieszcza wy- 

Wtad z b. pręzęseui Retohatagu dr. Lochem. Dr. 
Loebe wyrazu się m. in, że faza którą przecho- 
4zt obecnie parlamenta-yzm jest fałszywie na­
zywaną kryzysem parianwitaryznui, ponieważ 
M  to jedyni* rozwój nowych fv>rrn M, in. w y  
OOWładsiał się w dalszym ciągu dr. Loebe na 
Orunie, jaki rezultat przyniosą »r?yszle wybo 
Tf  de Reichstagu, że z wyborów tych wejdzie 
do parlamentu Rzeszy olbrzymia większość sto 
fcma za pobtyka pokoju. Wybory przyniosą zwy

cięstwo stronnictwom, które wsoieraly zagrani 
czTią politkę ministra Stresemanna i w ten spo- 
sow nadadzą również kieruncK przyszłej nie­
mieckiej polityce w  ważnych kwestiach między 
narodowych.

W sprawie celów 1 znaczenia unj międzypar 
lamentaiTiej oświadczył dr. Loebe, ż© unja ta 
jest niezwykle ważnem dopełnię'nem Ligi Nuro 
dów. Przygotowuje ona grunt do rozstrzygania- 
całego szeregu drażliwych kwes.y, w Lidze Na 
rodów.

Rewizyta marsz. Piłsudskiego 
jeszcze nie nastąpiła

{(fałciooets od naszego korespondenta)
Wamawn, 3 4 Sin. Dotybczas pr«rajer Pił- 

ndakj ni* złożył wizyty marazaL.Jwi Da&zyu

„.—■o.-—

Ponad 180 protestów wyborczych
(Teleroneni oj naszego korespondeatas

Warszawa, 3. 4. iN) Do izby do spraw wy- 
borosych Sądu Najwyższego wpłynęły za p<- 
żradnkitwadi okręgowych komisyi wyborczych 
W3 protesty w sprawi? unieważnienia wybo­
rów. Nułwtecej protestów pochodni z Małopol­
ski Wecbodniej, oraz z kresów wschodnich. Sąd 
N ą a j t « y  przystąpi do rozpatrywani- tych 
Motestów już w ćmach nojbłłżsrych.

 o- ■

Khib posłów 5 senatorów żyd. 
przy Radzie Narodowej

(Telcronetn od naszego korespondenta)
Warszawa. 3. 4. (N) Ukonstytuował się klub 

posłów i senatorów przy Żyd. Radzie Nar odo 
wen, do której oprócz sjonłstów i mizrachlstów 
wybranych z listy nr. 18 wchodzą też sen. Bu- 
dzyner i pos. Rasner. Klub ten oficjalnie został 
zarejatrowąny w Sejmie Prezesem Klubu wy­
brany zmfeł pos. Orynbamr 

■»o —

P. Knoll — posłem polskim 
w Berlinie

(Telefonem od naszegc korespondenta)
Warszawa, 3 4. Sin. Warszawskie pisma po­

południowe podają pogłoskę. Iż posłem pol­
skim w Bej linie ma zostać poseł polski w  Rzy 
mie p. Knoll. Wiadomości tej dotychczas zue 
■twierdzono.

 o——
Warszawa, 3 4. Sin. Dziś o godzinie 8.45 przy 

jechała do Warszawy z Królewca polska dele­
gacja a min. Zaleskim na czele.

Ti ćf giczL-ft sprzeczka of murów
(lelefoneni od naszego korespondenta)

Warszawa. 3, 4. (N) Z Chełmna doneszą? 
Wczoraj wydarzyło się tu tragiczne zajście 
Które pociągnęło az sobą jedna ofiarę.

W restauracji? „Dwór Chełmiński" prz;r obie 
dzie siedzieli ror. Jakimowicz, oficer karowy 
66 pp, oraz major fez. Romuald Namszktewfcz. 
W trakcie rozniowy między obu oficerami wy 
nikła rpi zeczka na, tle politycznem. W iwuita 
de kłótni por. Jakimowicz dobył rewoiWeru I 
strzelił dwukrotnie do towarzysza roznum y. ra 
niąc go śmiertelnie w brzuch. Ody ranny upadł 
na ziemię, por. Jakimowicz dał do niego jeszcze 
dwa strzały. Obecni w restauracji rzucie się 
na por. Jakimowicza i obezwładnili go, udarem 
niając mu dalsze strzały.

RjrtTrogio przewieziono do szp.tala, gdzie 
wkrótce zmarł. For. Jakimowicza aresztowano
Milion dolarów za obrazi
Praga. 3. 4. PAT. Pewne konsorcjum amery 

kańskie — o'larow5,Io miljon dolarów za obraz 
Albrechta Duercra „Uroczystość różańcowa", 
będący własnością tutejszego klasztoru w Stra 
chowie.

K t c  m a  po no sić  o p ła ty  zh. n a d ­
miar w o d y  w  K ra k o w ie

V7 ostatnich czasach wynikają często nieporozu­
mienia pomiędzy k kaUwiuni a właścicielami co do 
tego, kto ma porosić opłaty za nadmiar wody. Magi­
strat krakowski ściąga te opłaty ooecudt od właści­
cieli, cl ledrak domrgają się od lokatorów zapłaty 
stosunkowa] C2«śd tego nadmif-u.

Otóż wyjaśnić należy, że według ustawy z 12-go 
sierpnia 1899 o podatku wodociągowym, podatek ten, 
jak 1 opłaty za zużywanie wody (to znaczy za nad­
miar wody) poncslć maj*, lokatorowi©, względnie 
używający wody. Również przepisy wykonawcze 
do powyższe] ustawy postanawiają, że za podatek 
wodociągowy odpowiadają gminie m. Krakowa bez- 
pośrednio właściciele realności, z prawem regresu 
do swych lokatorów.

Z postanowień tych wynikałoby zatem, że wła­
ściciele realności mają prawo żądać od lokatorów 
zapłaty stosunkowej części uiszczonego przez siebie 
podatku, względnie opłat za nadmiar wody. 

i Jednakże ustawa o ochronie lokatorów w art. 7 
I zmieniła oowv*sze ofr-oisy. BostoneWatac o-

piaty  gminne od dostarczenia w oay przestają ob­
ciążać lokatorów  z chwilą, gdy kom orne osiągnie 75. 

procent podstaw ow ego kom ornego, to. znaczy obe­
cnie w szystk ich  lokatorów , zainiującycli mieszkania 
w iększe, n;ż jeden pokój z kuclMiią, —. Z postanowie­
nia tegc. w ynika zatem , że w łaściciele realności d o . 
m agać się mogą od lokatorów  zapłaty podatku W0-t 
dociągow ego i opłat za nadm iar w ody tylko wtedy, 
gdy lokatorzy  ci nie plącą jeszcze 75 procent pod­
stawowego kom ornego.

Zaznaczyć jednak należy, że w sądach sprawy t*  
rozs trzy g an e  byw ają rozm aicie. N ależałoby zaten? 
s tan  prawmy te-i kw estii co rychle] definitywnie u- 
stalić , aby uniknąć nieporozum ień m iędzy wiaśętołw- 
lam! a lokatoram i.

Tu dodać należy, że Magistrat obowiązek Zapiały 
naleiytości z tytułu nadmiaru wody nakłaoa ne wte, 
śclcleii realności; pi. zaś nie mogą r'rzypa<lBieCJ,W 
części egzekwować z lokatorów drogą i~ ulitetrs 
cyjną, t. ). przez Magistrat, lecz tuwazą to  OUMfc 
drogą sądową.

Miesiąc propagandy mizr*-
cLfcfyeznej

Egzeuutywa erg. Mizrachl dla zacH. MaiohOtoJu f 
Siąsjca komunikuje:

Ze wzgędu na licznie w pływające zgłoszenia » pro 
wincji w  związku z proklamowanym ,MlcSiącem pro 
pagandy mizracbistyężne.ji‘, rozpoczynm y akcję jus 
z dniem 8 bm. Niżej podani referenci odwiedzą na* 
stępujące miejscowości:

Niedziela 8 bm. Bochnia — W olf Gcetzier, D ębi. 
ca wieczór — S. Schragal, Gorlice — Dr. M- Wato- 
reb, Przew orsk  — Abraham M C słl. fum ów  —* 
przed poi. — S. Schragai. Ponledz Blok 9 bm.: Kań­
czug., przedpol. — Abraham MOrs-!, Prtitiinlk. wie­
czór — A braham  Mórsel, Ropczyce — S. Schragaż, 
Sanok — Dr. M. Weinreb 

W zywam y lokalne organizacje w  wy żel wymitahy 
nych miejscowościach do poczynienia odpuwiwdnloU 
przygotowali.

K t tk t f U k l  u c i p s k o - a n f t l B l s M

Na laneim miejscu piszemy o nowym Konflikcie, ju­
ki powstał dookoła ostatniej noty rjądu efesk iego , 
domagającej się zupełnej niezawisłości Egiptu. Na 
powyższej ilustracji widzimy uwócb najpotężniej­
szych ludzi w Egipcie: Wysokiego Kmr są rju  Aaglji, 
sir George Lloyd1? (u góry) ; premiera rząd* **k® 

sk^po N?hain pąj»e {* ć-du)



Nr. 9G „NOWY DZIENNIK" czwartek 5 IV 1928 Str l f

Z GIEŁD V
Gietfcfa Krakowska

K j oków, 3. 4. 1928. Akcje zwyżkowe. D olar nie- 
eo mocniej.

Akcje: Zieleniew ski 152, G órka 97, Chodo-rów 
146.

Z ebranie giełdow e przeszło pod znakiem ten- 
fdencji mocniejszej. Chęć kupna silniejsza dla po- 
iszczególnych papierów  jak  Zieleniewsk.ogo, Gór- 
'k i i  Cliudorowa przy w iększych obrotach. Reszta 
papierów , k tórym i dokonano tran sak cy j m ałym i 
jpozyojaou nie notov ana z pow oda b rak u  szlusów  
-Ltai ,‘W.o .ych na posiedzeniu rad y  giełdowej. 0 -  
,h ro ty  n a  ogół niewielkie.

N a pogit idzhi Cegielski w  płaceniu 4550 i  Do- 
jła rów ka 74.25—76 mocniej. Pożyczka komwersyj- 
jtta 67. Kuch mały.

i1W aluty i  dewizy oficjalnie bez transakcyj.
/ W  prywa/tnych obrotach nas tró j dla do la ra  go- 
Itów korrego nieco słabszy. Podaż nieoo silniejsza 
Dewizy bez zmiany. W  K rakow ie do lar go tów to - 
ewy 8.90 i  jedna czw arta  ao 8.90 i  trzy  czw arte, 
czeki bankow o 8.90—8.90 i pół. W arszaw a doi. 
i8.90 i  jedna czw arta  ao  8.90 i  trzy  czw arte, czeki 
|8j89 i  t iz y  czw arte  do 8.90 i jedna czw arta. Lw ów  
doL 8 90 i  pól Jo  8.91, ^ e k i  8.90—8.90 i  pół. K ato­
w ice doi. 8.90 i  jedna czw arta do 8.90 i  trzy  czw ar 
te, czeki S.90—8.90 i  pół. Bank P olsk i p łacił za do- 
jlara go-'ó wkowegu 8.85, za czeki na N. Jo rk  8.88.

Giełda warszawska
W a^sK w a, 3. 4 PAT. 'Akcje: Bank dyskont. 129, 

tBank handl. 123, P o lsk i 150, 150.50, EJektrow nia 
(Dąbrowa 7250, ChcwWów 151, Ciechanów 27, Cu­
k ie r  74.50, F iriey  54, 55, W ęgiel 92.75, Nobel 37, 
'Cegielski 45.50, L ilpop 41.Z5, 42, M odrzejów 4650, 
i O strow iec 97, 98.25, 98, R u d zk i 53, 54, S tar acho­
w ice 63.50, 63.75, 63.50, Z aw iercie 31.25, B orkow ­
scy 19.25, H aberbusch 174, Dolarówtk i  73.26, 74,75, 
15 proc. konw ersyjna 67, 10 proc. kolejow a 102.50, 
;103, 5 proc. konw ersyjna kolej. 61.50. L is ty  za s ta ­
w n e  B anku Gosp. K raj. 94.

W aluty: Belgja 124.41, 124.72, 124.10, Londyn
;43.51 i trzy  czw arte, 43.62.5, 43.41, Nowy Jo rk  8.90,
' 8.92, 8.88, P a ry ż  35.10 i trzy  czw arte, 35.19 i pół, 
|35.02, P rag a  26.42 i jedna czw arta, 26.41.5, 26 48, 
26.35. Szw ajcarja 171.78, 172.21, 171.35, Włochy 
;47.13 i pór, 47.25.5, 47.0J .5, Miedeń 125.45, 125.76, 
125.14.

G Fctda w ie d e ń s k a
, W iedeń. 3. 4 PAT. W aluty i dewizy: A m ster­
dam  2S5.S5, Belgrad 1248 i trzy  czw arte, Berlin 
1169.82, B ruksela 99.09, Budapeszt 124.01, B ukareszt 
450.5, Kopenhaga 190.30, Londyn 34.64 i trzy  czw ar 
jte M adryt 119.60, Medjolan 37.50.5, N. Jo rk  709.40, 
[Oslo 189.55, P aryż 27.93.5, P raga  21.02 i  jedna ó- 
sma ,Sof ja  5.109, Sztokholm 190.60, Waaj=zawa 

(7958.5—-79.86.5, Zurych 136.71, A m erykańskie 708.30 
Niem^ockie 169.58, F rancusk ie 27.94, W łoskie 37.72, 
^Jugosłowiańskie 12.41.5, Czeskie 21, Szw ajcarskie 
136.45.

Pap ierj w artościow e; Renta lutow a 0.606, Du­
naj Sava A dria 81, Tureckie 45.40, Bankverein 
28.95, B oJenkredit 117, K red itansta lt 63 20, Kom­
pas 0.87, LanderLank 25.70, M erkury 26.05, Półno- 
cna 10.64, Czerń Łowce 64.5, A ustr. kol. państw . 
27.51, Ceiro o t 61, A łpiny 41.35, K rupp 12, Poldihut- 
'te  15716, Rima 131.5, Skoda 251, S iersza 9 .6, Zie­
le n iew sk i 1465, Apojlo 191, F an to  6.4, K arpaty  
29, Galicja 65, N afta 30 i  jedna czw arta.

Giełda zurychska
Zurych, ? 4 PAT. P ary ż  20.43, Londyn 25.33 i 

! siedem ósmych, Nowy Jo rk  5.19, Belgja 72.45, 
W łochy 27.42, HiszDanja 87.32 i pół, H olandja 
20910, Berlin 12415, W iedeń 73.05, Sztokholm 
139.40, Oslo 138.60, Konpeuhaga 239.10, Sofja 3.72 
i  trzy  czw arte, P ra g a  15.38 i pół, W arszaw a 58.25, 
Budapeszt 90.70, B iałogród 9.13 i jedna czw arta, 
Ateny 6.89, K onstantynopol 2.63 i trzy  czw arte, 
B ukareszt 3.29 i  p i ł ,  H elsingfors 13.10, Buenos 
'Aires 222 25.

Wielka tranzakcja naftowa 
sowiecko-amerykańska

Nowy Jork, 3 4. PAT. Rosyjska reprezenta­
cja h indlowa donosi, że sowiecki yndykat 
handlowy zawarł kilka nowych umów z Va- 
cum CHI Company na przeciąg 6 lat. Idzie tu o 
sprzeda/ produktów naftowych na nowych te­
renach zbytu.

Nowy Jork. 3. 4. ŻAT. Prezes Jointu Feliks 
Warburg wręczył prof. Weizmanhowi czek na 
50.0X dolarów na rachunek funduszu w wyso­
kości 50.000 funtów, który ma być obrócony na 
całkowita likwidację bezrobocia w Palestynie. 
Warburg postawił przytem warunek, ażeby wy  
płacanie zasiłków pieniężnych dla bezroDotnycb 
w Palestynie zostało przerwane i ażeby wszys 
tkie fundusze były zużyte na cele produktywne.

Organizowanie Agencji Zyd.
Nowy Jork. 3. 4. ŻAT, Louis Marshall, który 

swego czasu zawarł układ z Weizmannem w 
spTawie zorganizowania Agencji Żydowskiej 
zakomunikował, że posiedzenie komisji Agen­
cji żydowskiej odbędzie się za 2 miesiące w  
Ameryce lub Europie.

H„iJiJi.uliHUil— W— M B

Prof. lYeśzr^snn wobec wystą­
pienia dra W.se*i

Nnwy Jork, 3 4 ŻAT. .Jak się dowiadujemy, 
dr. Weizmanti nie zamierza odpowiadać na 
ataki di a Wise‘a i nie będzie się wegółe mie­
sza! ao spo-ów amerykańskiej Organizacji sjo 
nistycznej, o ile w dyskusji nie będzie zaata­
kowany autorytet Wszechświatowej Organiza­
cji Sjonistycznej. Natan Strauss w swem osta 
tniem wystąpieniu publicznem ostro potępia 
pos.ępowanie Wjse‘a, solidaryzując się w zu­
pełności z polityką Wei zmami a.

Dwa olbrzymie pożary
Wellington, 3 4 PAT. „United Press" W ma­

gazynach naftowych miasta Brockland wy­
buchł wielki pożar. Dotychczas splunęło prze­
szło 0.5 milj. galonów nafty. Wysiłki straży 
pożarnej w kierunku ugaszenia pożaru okaza­
ły się daremne. Oczekują, że poraź trwać bę­
dzie jeszcze kilka dni.

Kawacbi, 3 4 PAT. Wybuchł tu wczoraj ol­
brzymi pożar, który zniszczył 35 tysięcy bali 
bawełny. Pożar szaleje w dalszym ciągu, stra­
ty według obliczenia wynoszą 750 tysięcy fuu 
tów szterl., przyczem dotkną one wielką ilość 
domów handlowych.

50-letni Karol Sternheim.

D uia 1 bul. ukończył znany  d ra m a tu rg  n iem iecki, l 
K a ro l S ternheim  50 la t  życia .

Dookoła zamknięcia granicy 
albańEko-'UgosłowIć_ńskiej

Białogród. 3. 4. PAT. Wobec oficjalnego o- 
świadczema albańskiego pełnomocnika w Biało 
grodzie, że zamknięcie granicy albańsko-jugo- 
słowiańskiej, spowodowane zostało epidemia 
tyfusu w Jugosławji, polecił rząd jug('słowiań­
skiemu posłowi w Tiranie, by oświadczył rządo 
wi albańskiemu, że w Jugosławii n ona epide 
mji tyfusu. Jugosławia domaga się, by roznorzą 
dzenie co do zamkinęcia granicy zostało na­
tychmiast cofnięte.

KRONIKA TELEG R Ęf 'CZKA

— Kardynał Gaspari zachorował poważni"
— Dzienniki węgierskie donoszą, iż wkróice 

nastąpią zaręczyny bułgarskiego '< rola Borysa 
z trzecią córką włoskiej pary krómwskiej, 20- 
letnią księżniczką Giovauellą.

— W Pradze odbyło się uroczyste zaprzj-się 
żerne członków nowego biura faszystowskiego. 
Gajda zjawił się w mundurze generała rosyjskie 
go i witany był przez podniesienie wyciągniętej 
ręki.

— Nad Adriatykiem północnym przeszła 
gwałtowna burza, połączona z ulewą Pol We 
necją zatonął żaglowiec rybacki z 6-ma ludźmi 
Rzeka Po szeroko wylała.

ZE SPO RTU
Zakcńczeoie turnieju zapaśni­

czego w Warszawie 
Pooshoff otrzym ał drugą n a g ro id

W poniedziałek zakończył się 02-dnk>wj nur 
niej ciężko-atletyczny w warszawskim cyrks 
z nast. rezultatem: Szteker, który odniósł 1R 
zwycięstw i ani judnej porażki, otrzyma1 I-sząj 
nagrodę, żydowski atleta Pooschoff, który zwy, 
ciężył 17 razy i raz jeden odniósł porażkę t" 
Sztekerem) Il-ga nagrodę, Ill-cią nagrodę zao-» 
był Pinecki, lV-tą Bryła, V. Griekis, VLąą Baba 
Samson.

Podczas rozdawania nagród na arenie uka­
zał się as zapaśnictwa polskiego. Stanisław 
Zbyszko Cyganiewicz, przybyły w  ostatniej 
chwili z Kiakowa (zob, „Wiadomości, z kraju**)! 
Część publiczności poznała starego mistrza za 
paśnictwa i witała go oklaskami W imieniu Cy 
ganiewicza p. Pytlasiński oświadczył, iż Cyga 
nie wic ̂  przybył do Warszawy, aby wyzwać 
trzech pierwszych zwycięzców obecnego tur­
nieju, na mecze, jakie maja się odbyć w wars/a 
wskim cyrku.
i -----o-----

— WYDZIAŁ ż .  T. G. \ żywa wszystkich
biorących udział w popisie gimn., by dnia 5. 
kwietnia o godzinie 4 pnpol zjawili się w sa­
li żyd. Tow. Gimn,

— SEKCJA WIOŚLARSKA ŻKS MAKKABI ot wie
ra  sezon sportow y  z dniem 10 bm. Wpisy członków 
zarów no daw nych, jak now ych  przyjm uje się w  po­
niedziałki, środy I czw artk i od godz. 7—8 wiecz. w  
lokalu klubow ym  przy ul. G ertrudy 8. Warunkiem 
przyjęcia do sekcji jest um iejętność pływ ania.

Kierownictwo Sekcji lekko-atl. ŻKS „M akkabl" 
zaw iadam ia, iż dnia 5 bm. o godz. 5 pop. odbędzie 
się Plenarne Zebranie Sekcji P ań. Ze względu na wa 
żne sp raw y  uprasza się o punktualne i niezaw odne 
przybycie.

Z.K.S; ..Makkabi“ organizuje sekcję turystyczuo- 
w yeieczkow a i zaprasza chcących brać  udział na 
konstytuujące zebranie, k tó re  odbędzie się we czwar 
tek 5 bm. o godz. 3 pop w lokalu klubow ym  przy ul 
G ertrudy 8.

— W katastrofie lotniczej zginęli w pobliżu 
Hillah w Iraku oficer lotnik oraz jego towarzysz.

W pobliżu Colchesteru zginęli d '!ś dwa: lot 
nicy wojskowi. Samolot spadając zaczepił o 
drzewa, poczern roztrzaskał się o zienrę.

— Na jednem z przedmieść Chic-tgo wzburzo 
ny tłum zatrzymał herszta bandvtów, Włocha 
z pocohdzenia. Tłum przywiązał go za miastem 
do drzewa, oblał benzyąn i spalił..
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|  DROBNE OGŁOSZENIA |
KAPELUSZE MĘSKIE markf Lton po 19 z!., oraz 

Goeppeita Hiickla i zagraniczne poleca Antoni Ja­
rosz. Kraków, Sławkowska 24. 444 g

POSZUKUJE się panny do biura ze znajomością 
po'sko niemieckiej korespondencji, piszącej biegle na 
maszynie. Zgłoszenia pod „Samodzielna" do biura 
Statteio, Kraków, Rynek 8. 959 er

ABSOLWENT trzechletniej szkoły Handlowej, z 
dwuroczną praktyką biurową, zdolny, uczciwy, oo- 
sztiiiUijc posady. Zgłoszenia do Adm. „N. Dzifcuiiika" 
inni „Buchalter". 8

ZAPISUJCIE SIĘ ao nowootwartej wypożyczalni 
książek .Kultura", Rynek Podgórski 12. Ostatnie 
nowości. Urzędnicy i uczniowie bez kaucji. 945 ei

UNIEWAŻNIA SIĘ dwa weksle po zł. 900 — pła­
tne dnia 1 i 15 czerwca 1928 zaopatrzone podpisa­
mi Mojżesz Schorr, tUraku Suhonr, Józef Burstln z 
żyrem finmy M. Kanarek. 762 er

PjftuNTOWE mieszkanie dwupokojowe z kuchnią, 
pUnym komfortem za Wysokiem odstępnem lub 
czynszem z góry — wynajmę. Zgło6*esda tal. 42-18.

POKOJU kawalerskiego blisko Dietlowskiej. S ta ­
rowiślni-) poszukuję. Zgłoszenia pod „Czystość" do 
M n „Nowego Dziennika”. 10 g

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książeczkę wojsko­
wą, wystawioną przez PKU. KraJrów-Miasto na na­
zwisko Izrael MeitlL. 448 g

KORAL LOTTI, obecnie Kołm i Henebeig, — 
Kraków, Grodzka 1. 9, poleca w wielkim wyborze 
•okaie winylowe, wieczorowe, garderobę dziew 
częcą i diłofpięcą, — obrania swfaalrowe, żakiety 
włóczkowe, pullowi^y oraz wyroby poncL ŝznicze. 
Dla PT. UrzęaniŁOW ulgi w spłatach. 696x

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe Jcorespondnecyjne proi. Sekuło- 
iwlcza, Warszawa, Żóiawia 42. Kursa w yutzają li­
stownie; buchalterii, rachunkowości Kupieckiej, ko­
respondencji bandl., stenog rahi, nauki handlu, pra­
wa, kaiigrąf)), pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa,* angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Pc 
ofconctenta świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEK­
TOWI

ROWERY
7 J W 1 ̂ vfi o

Przedstawicielstwo: Józef Schiff, Kraków
Skrytka pocztowa 125. '42x

Slcad) m a ik i

eda d%becL
1*D A C  WSZĘDZIE

iu odcięć. v. \ pcimć nakleić dh Kartce pocd.i wysiać

Do

301

l« b « r & to r ju n i  L E O
K R A K Ó W

Mac Kossaka

1'roszę nades'»ć bezpłatnie 1 franco próbkę pudru 
m y ilłl dla dzieci HY> ENOL‘

imię, t.azw.ako : Ad es

ff is - M ik  Z A S I E W Y
doslarczttim po r enach konkurencyjnych

K C rN iC Y K E  (2Ł R W C N A  I* w bez kanianki 
atestem i w plombowanych workach Pńóstwowe 
Stacji Botaniczno-Rolniczej we LwoWie. 

SfgNICZYK E tó iE W C I> ?4  i .  »■ naturalną oraz 
wszelkie inne gaiunki koniczyn. ?52<

Na żądanie wysyłamy bezpłatnie próbki i oferty

K H L E iR R  A FuCKER
bandel nasion i ziemiopłodów BK O D Y  (Małopolska)

Gcod-Year
o p o n y  sam ocL uC O w e 

Geueralna reprezentacja:

„auto Star*
Pijarska 7.

■<DYWAN"
Tkainu uywanów 

i kilimów 
K r a k tw -P o t fg tr a *
Sw. King1 9 ILaj." tou a .9

polata
DYWAiOY i nuiMV

hel “bl" " 11‘r M  I
Klinika dla napti C r  1 

pętak ich i t lUiafcr

Btednicę Niedokrwistość usuwa 
działa wzmt.-nlającc,nnżyw- 
czo poanieca apetyt, niioco 

niony środek dla rekonwalescentów kra KrzyaitO- 
fw ikiage wino chi nawo-ii 'riiaisf c na maladze 
hiszpańskiej. — Jo nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjack. — Cena za FI. 4'25 Zł,pól ?"40. — We 
własnym interesie żądać wyrażn.e: dra Kntysztofor- 
siuego Wino • chinowo śe!s:"ut< . Labotatoijum chemicz. 
farm Air. M. Ktzysztolorski, lamów. 2607x

Każdy kupiec I Konsument wm ien prz ikonać cię 
o pierwszorzędnych zaletach muchołapki

,K ORF K IT i i
D f i w n r n a  1  u 8ar

która pod wZględetEi jakości jest niedoścî ŁitWBu

u m f f  ” "  ó tn riM■CflS i TU. 2 S

ZASTgFłTWO
d z i a ł u  m c t o r c « r @ g c  i rssssfu 

ntlyftskCch etftóss n a  KrSków
poważna Lrina.— Zgłoszenia pod „Obrotny" 
do biura dzienników Buchsbaumowej, Lwów, 
Hetmańska 22. fe88x

e -ź i m rJ* z n d l w l
AAA AA AA AA  A AJ JhAAŚ

r r ^ - r n  o n a g n  o n a i y n  n m n p r  

• i n 1? k x * l i n *  r i w m r

r^ske narm ?*“irtTHęiDi mrenr
< r $ - r  n o r  —  o t i p  — i w  

EiŁ- ri^Y*?; sfc m i n

“j ’pn tv y  ’e i  •*?% 2 0 0  *ŁC“ ■'■i':

•im. 'cjc 01:0*7 tu nueiro 
Davar, lei-Awiw.
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Przetargi publiczne*
PRZETARG nu sprzedaż 14G0.26 m. 

ny użytkowej z Nadleśnictwu Chê zn, odbądn&e Mf 
dnia 17-go kwietniu 1928 r. o gJdził-ie łż-ój W to 
kału Dyrekcji Lasów Państwowych W F nfrtfWMi. 
przy ul. Lubelskiej 53.

Drewno położone na zręl/aoh odległyck Od A r  
< ji Chełm od 4 de 16 kim 

Informacyj udziela Dyrekcja Lwsó<w Panatwo 
wych w R; uon_ u, oraz Nadleśnictwo CLe£ui.

•

PILiETTARU na sprzedaż 498.27 m. łztdC on 
wna użytkowego dęboWego z Ra­
dom, oóD-aziie się dnia lb-gc kwietnia lfifib t. o 
godzinie 12-ej w lokalu Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych W Radomiu, przy ul. LabelsiiriJ Nr. $& 

Drewno ..łożone na ztrębedh odlojpyou o 25 Um 
od st. kol. Radom.

■"-*R

Informacyj udziela Dyrekcja LasoW 
W y c h  w Radomiu, oraz Nadleśdatstwo Radom.

*
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowte«jh o*

głasza p n e ta rg  publiczny na dostawę:
2.000 szt. podkładów dęb, dk wąskotorówkf, e 

dłtag, U0 m. Przyrów typu V:
1^00 szt. podkładów dębowych dla wąskótorówki

0 dług. 1.60 m. przekroju tynu V;
6.000 szt. podkładów sosn. dta wąskotofóWki o 

dług. 1.60 m., przekroju typu III;
9.S0C sz t. podkładów sosu. dla wąśkotorówkl, o 

dług. 1.30 m., przekroju typa VI.
Oferty należy złożyć do dnia 14 kwietnia 1PZ8 r.
W arunki dostawy, zawierające bliższe szczegóły 

wydaje W ydział Zasobów D. K. P. Katowice (pokoi 
311) bezpośrednio lub pocżtą za naleganiem  opłaty 
pocztowej i złozeciem 2 zł. za druki.

*
DYREKCJA KOLI :1 P/NfTWOWYCH W WAR­

SZAWIE ogłasza przetarg na dostawę 1,500.000 szt. 
cecgly maszynowej, dobrze wypalonej, dziurawki; 
100 szt. kluczy francuskich, długości 13“ o szerokiem 
rozwarciu szczęk mocno wykonanych wediug w*o- 
ru kolejowego: 1.000 szt. ramek mo-ięznych do ta­
bliczek p(g wzoru.

Oferty składać należy do dnia 16 kwietniu '»28 r.
Szczegóły, dotyczące przetargów  ogłoszone zo­

sta ły  w „Monitorze Polskim" Nr- 60, z dnia 19 mar­
ca 1928 r.

•

DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH WE LWO­
WIE rozpisuje na dzień 13 kwietnia r. 1928 przetarg 
publiczni r a  dostawę żwiru rzecznego ra,ow anego
1 tłuczonego na okres czasu od 1 maja 1928 r. do 30 
INtopadu J928 r. w Ilościach poniżej wymienionych, 
które na żądanie Dyrekcji mogą być o 25 proc. 
zmniejszone lub zwiększone.

Przybliżone zapotrzebowanie wynosi:
Żwiru rzecznego rafowanego o wymiarach 3— 7 

cm., około 55.500 m. sześciennych;
Żwlrn rzecznego tłuczonego o wymiarach 4—6 

cm. około 36.500 m. sześć.
Bliższych Informacyj udziela w godzinach urzędo 

wych Wydział Zasobów wymienionej Dyrekcji, 
gdzie też można otrzymać osobiście lub przez P»> 
cztę, za nadesłaniem znaczków na pono formularz 
oienowy do rego prze-argu. Otwarcie ofert nastąpi 
13 kwietnia r. b.
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